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Dwa dni 

polskiej pieśni
Rady Głównej SFOS

Dzisiaj do Poznania przy­
bywa blisko 3 tysiące śpiewa 
ków należących do najlep­
szych zespołów w kraju oraz 
6 chórów z Czechosłowacji, 
by wziąć udział w central­
nych uroczystościach Festi­
walu Chórów Amatorskich o 
Laur XX-lecia. To wielkie 
święto śpiewacze stanowi re­
zultat pracy nad podnosze­
niem poziomu artystycznego.

O godz. 16 w auli UAM — 
zaprezentuje się poznańskiej 
publiczności 18 zespołów, któ 
re zaśpiewają 54 pieśni i 
piosenki O. godz. 17 śpiewem 
rozbrzmiewać będzie Park im. 
M. Kasprzaka i Park na So- 
łaczu. O godz. 20.30 odbędą
się 
przy 
cza, 
rów,

uroczystości śpiewacze 
pomniku A. Mickiewi- 

St. Moniuszki i Bohate- 
potem „Wieczór sere-

nad” na Starym Rynku, PI. 
Wolności i placu przed Uni­
wersytetem. W niedzielę 
przed południem — koncert 
w auli UAM, po południu — 
występy chórów w parkach, 
a wieczorem o godz. 19 chó­
ry polonijne z> Czechosłowa- 
cii wystąpią ze swoim pro­
gramem w auli UAM.

A więc mamy przed nami
— dwa dni pieśni polskiej
najlepszym wykonaniu. (P)

w

Artur Miller 
przewodniczącym 

Federacji Penclubćw
Znakomity pisarz amery­

kański Artur Miller został wy­
brany przewodniczącym Mię­
dzynarodowej Federacji Pen- 
clubów. Wyboru tego dokonał 
obradujący od czwartku w 
Biedzie w Jugosławii XXXIII 
Kongres MFP.

W obradach bierze udział 
blisko 500 pisarzy z 48 krajów. 
Delegacji pisarzy polskich 
przewodniczy wiceprezes Mię­
dzynarodowej Federacji Pen- 
clubów — Jan Parandowski.

PAP
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Egzaminy na wyższe uczelnie

Wystartowało 
ponad 80 tys. maturzystów

Na 75 wyższych uczelniach w Polsce rozpoczęły się w pią­
tek egzaminy wstępne dla kandydatów na studia dzienne. 
O przyjęcie ubiega się w całym kraju 80 tys. młodzieży (ok. 
60 tys. — tegorocznych maturzystów, pozostali — to absol­
wenci z lat ubiegłych), a więc o blisko 11 tys. więcej niż 
w ub. roku.
Uczelnie natomiast są w 

stanie przyjąć 33 tys. osób. W 
rezultacie na 10 miejsc przy­
pada przeciętnie po 24 kandy-

ZRA popiera 
reżim Bumediena
Pierwszy sekretarz ambasady 

ZRA w Algierze oświadczył w pią 
tek, że ZRA popiera nowy reżim 
algierski płk. Bumediena, ponie-
waż „popierała 
cję”.

Informacje o 
pięciach między

zawsze rewolu-

istniejących na- 
ZRA a Algierią,

które zrodzić się miały na tle 
zdjęcia ze stanowiska prezyden­
ta Ben Belli — dodał rzecznik — 
są dziełem „pewnych mocarstw, 
które pragnęłyby zerwania wię­
zów łączących Algierię z Egip­
tem”.

„Mieliśmy zawsze bardzo do­
bre stosunki z płk. Bumedienem 
— powiedział rzecznik — i jeśli 
przyjedzie on do Kairu zostanie 
przyjęty z otwartymi ramionami 
jako symbol rewolucji algierskiej. 
Ben Bella był dla nas takim sym­
bolem, ale pomoc, jakiej udzieli­
liśmy Algierii przeznaczona była 
nie' dla Ben Belli, ąlę dla ręwplu-
cji. Jeśli ten symbol
znaczy to, znikła
ani że przestaliśmy ją

znikł nie 
rewolucja 
popierać”.

PAP

416000 uczestników
Podsumowanie oKckodów Dnia Dziecka

W piątek odbyło się podsumowanie obchodów Między­
narodowego Dnia Dziecka. W posiedzeniu Wojewódzkiego 
Komitetu Obchodu MDD w Poznaniu m. in. uczestniczyli' 
przewodniczący Komitetu, sekretarz KW PZPR — E. Zim- 
mer. wiceprzewodnicząca Prezydium RN Poznania — W. 
Klawiter oraz wiceprzewodniczący Komitetu, kurator Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego — dr J. Stoiński.
Ze sprawozdania dyrektora

Zarządu Okręgu TPD R.
Hermana wynikało, że w tym 
roku znacznie więcej dzieci 
brało udział w rozmaitych im 
prezach i zabawach. Ogółem 
w Poznaniu i województwie 
zorganizowano blisko 1900 im-

prez. w których 
416 000 dzieci i 
16 000 więcej niż 
głym).

Z okazji MDD

brało udział 
młodzieży (o 
w roku ubie-

powstały tak

Zwycięzcy konkursu

„Czym jest dla Ciebie 
miasto Poznań?"

Wczoraj odbyło się spot­
kanie uczestników konkur­
su socjologicznego „Czym 
jest dla Ciebie miasto Po­
znań?” i przewodniczącym

że w Wielkopolsce 23 nowe 
place zabaw (w tym 17 urzą­
dzonych przez TPD) oraz 5 
świetlic.

Zbiórka uliczna przeprowa­
dzona 6 i 13 czerwca br. przy­
niosła dobre rezultaty. Zebra­
no bowiem, łącznie z listami 
dobrowolnych ofiar przesła­
nych przez TPD do zakładów
pracy instytucji, ponad
365 000 zł. Pieniądze te prze­
znaczono na tegoroczną akcję 
letnią prowadzoną przez TPD, 
z której skorzysta blisko 18 700 
dzieci i młodzieży (o 100 pro­
cent więcej niż ubr.) (a)

Prezvdium RN 
J. Kusiakiem, 
wił znaczenie

Poznania — 
który omó- 
nadesłanycti

opracowań dla dalszej pra­
cy Prezydium. Kierownik 
Katedry Socjologii UAM — 
doc. dr W. Markiewicz za­
znajomił zebranych o war­
tości plonu konkursu dla 
pogłębienia znajomości sto

Presja USA przeciwko 
handlowi z DRW

dowiska poznańskiego.
Zwrócił też uwagę na re­
prezentatywny skład auto­
rów wypowiedzi.

Nagrody otrzymali; dwie 
II — S. Gieremek i Cz. Janie 
ki, III — I. Drwęska. Wy­
różnienia zaś przyznano: T. 
Beceli, T. Borkiewicz, J. Bo 
rowikowi St Dembińskie

Departament Stanu oświad­
czył w piątek, że USA w dal­
szym ciągu wywierają presję 
na swych sojuszników i inne 
kraje niekomunistyczne, aby 
ograniczyły przewozy morskie 
do DRW i wymianę towarową 
z tvm krajem.

W roku ubiegłym do portów 
północnowietnamskich zawi­
nęło około 400 statków z kra­
jów kapitalistycznych. (PAP)

mu, H. Pędzińskiemu, H.
Piechowiak, S. Stępienio-

I wi, H. Zakrzewskiemu. J.
1 Laskowskiemu. K. Tomszy i 
I W Stypa-Mirek.
! Ogółem na konkurs na- 
j desłano 133 prace, (p)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 3 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie zmienne, miejscami prze­
lotne opady oraz skłonność do 
burz. Temperatura maksymalna 
od 16 st, na północy do 20 st. 
na południu.

datów. Szczególnie dużo kan­
dydatów zgłosiło się na wy­
działy ogólnolekarskie AM — 
31 osób na 10 miejsc. Po raz 
pierwszy rówmież w wyższych
szkołach 
zgłoszeń

rolniczych 
przekracza

liczba 
liczbę

miejsc. Wobec tak wielu ubie­
gających się o przyjęcie, tego­
roczne egzaminy wstępne będą 
miały charakter konkursowy

Nowością tegorocznych egza 
mino w jest wprowadzenie po 
raz pierwszy systemu punkto­
wej oceny wyników, uwzględ­
niającej wyniki uzyskane w 
szkole z przedmiotów egzami­
nacyjnych, a także przyznają­
cego kandydatom ze środo­
wisk chłopskich dodatkowe 
punkty.

Największym zainteresowa­
niem cieszą się, jak zwykle, 
studia techniczne, na które 
wpłynęło przeszło 21 tys. zgło­
szeń (na ponad 1 tys. miejsc). 
Do najbardziej atrakcyjnych 
należą wydziały łączności i 
architektury. Ok. 23 tys. mło­
dzieży pragnie studiować, na 
uniwersytecie (na 8 tys. 
miejsc). Na akademie medycz­
ne wpłynęło ponad 9 tys. zgło­
szeń (na ok. 3.900 miejsc), 
uczelnie pedagogiczne — prze­
szło 3300, do AWF — ponad 
1600.

Po raz pierwszy przyjmują 
kandydatów 2 nowe uczelnie 
powołane do życia w br.: 
Wyższe Szkoły Inżynierskie w 
Lublinie i w Zielonej Górze.

Do Poznania przybyło ponad
7.100 chłopców dziewcząt
ubiegających się o przyjęcie 
na studia wyższe.

Podobnie jak w ub. r. kon­
tynuowany jest eksoeryment 
egzaminacyjny na - Uniwersy­
tecie im. A. Mickiewicza. Kan­
dydaci na Wydziały Prawa i 
Historii wysłuchali wykładu 
monograficznego, który na­
stępnie streścili pisemnie. Kan­
dydaci na biologię odpowia­
dali na testowy zestaw pytań 
oraz opisywali prezentówne 
im okazy fauny i flory. (PAP)

Pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego KC PZPR, mi­
nistra obrony narodowej, Mar­
szałka Polski Mariana Spychal­
skiego odbyło się 2 bm. posiedze­
nie Prezydium oraz Plenum Rady 
Głównej SFOS poświęcone omó­
wieniu zamierzeń na najbliższe 
lata oraz sprawom organizacyj­
nym.

Plenum wysłuchało sprawozdań 
przewodniczących Komisji Rewi­
zyjnej, Inwestycyjnej i Akcji 
Szkolnej. Wiele miejsca w dy­
skusji poświęcono programowi za­
mierzeń inwestycyjnych SFOS. Z 
funduszów społecznych budowa­
ne będą w najbliższych latach 
nowe szkoły z internatami, wiej­
skie ośrodki zdrowia, placówki
kulturalne oświatowe.

Przyjazny kontakt 
polsko - fiński

Rozpoczęcie rozmów: E. ©chab - Ki. Kekkonen

Specjalny wysłannik PAP Janusz Weyroch donosi: Piątek, 
drugi dzień wizyty Edwarda Ochaba w Helsinkach, upłynął 
pod znakiem oficjalnych rozmów między przewodniczącym 
Rady Państwa i prezydentem Kekkonenem. W godzinach 
porannych przewodniczący Rady Państwa PRL Edward 
Ochab i prezydent Urho Kekkonen wraz z towarzyszącymi
mu osobistościami odwiedzili

W drugim dniu pobytu Edwarda 
Ochaba w Finlandii rozpoczęły 
się oficjalne rozmowy polsko- 
fińskie. Na zdjęciu: (frontem do 
kamery) od prawej — E. Ochab, 
J. Horódecki i amb. Pietkiewicz, 
(tyłem do kamery) od lewej —

Plenum powołało Komisję Pro­
pagandową SFOS, której przewód 
niczącym został Piotr Gajewski, 
wiceprzewodniczący CRZZ. (PAP) Kekkonen i konsul Leikkanen.

CAF — Photofak
U.

Przed V Kongresem Techniki

Inżynierouiie dyskutują 
nad przyszłością...

Tak się jakoś złożyło, że najgorętszy okres przygotowań 
do V Kongresu Techniki Polskiej, okres dyskusji nad in­
żynierską 5-latką w zakładach, przypada akurat na upały

ca

i urlopową kanikułę.
Lecz terminy gonią: do koń- 

i lipca. zakładowe Koła NOT
muszą złożyć do władz woje­
wódzkich ŃÓT swoje uwagi i 
propozycje do tematyki kon­
gresowej oraz opracować pro­
gramy działania w zakresie 
postępu technicznego. Sierpień 
i wrzesień poświęcone będą na 
..rozgryzanie” problemów tech 
nicznych poszczególnych branż 
w skali regionu. W pażdzier-

niku ma się odbyć przedkon­
gresowa konferencja woje­
wódzka. W lutym 1966 — Kon 
gres w Katowicach. Władze 
centralne przywiązują do nie­
go wielką wagę. Wiele się też 
po nim spodziewają. Wiado­
mo; 180 tysięcy inżynierów i 
techników wypowie swoje 
zdanie o przyszłości gospodar­
ki kraju!

gmach parlamentu.
Przed głównym wejściem 

powitał serdecznie dostojnych 
gości przewodniczący parla­
mentu Karl August Fager- 
holm. Mimo że w parlamen­
cie rozpoczęto już letnie ferie, 
na spotkanie z przewodniczą­
cym Rady Państwa PRL przy­
była grupa posłów. Dokonu­
jąc prezentacji przewodniczą­
cy parlamentu wskazał na o- 
żywione kontakty, jakie oba 
parlamenty, polski i fiński, u- 
trzymują miedzy sobą.

Odpowiadając na powita­
nie Edward Ochab podkreś­
lił demokratyczne tradycje 
parlamentu fińskiego wyrae 
żając przekonanie, że współ­
praca między parlamenta­
mi obu naszych krajów bę­
dzie się nadal coraz szerzej 
rozwijać.
Następnie Edward Ochab 

zwiedził gmach parlamentu 
oraz wpisał się do księgi pa­
miątkowej.

O godz. 10.45 w żółtej sali 
pałacu prez.ydenckiego rozpo­
częły się oficjalne rozmowy 
między przewodniczącym Ra­
dy Państwa PRL a prezyden­
tem Finlandii. Oficjalne roz­
mowy trwały ponad dwie go­
dziny. Jak się przewiduje, bę­
dą one kontynuowane we wto­
rek 6 linca no powrocie Ed­
warda Ochaba z podróży po 
kraju.

W tym samym czasie gdy w 
pałacu prezydenckim toczyły 
się polsko-fińskie rozmowy, 
pani Rozalia Ochabowa zwie­
dziła istniejącą od 1874 r. zna-

Dokończenie na str. 2

Wczoraj podsumowywał

Od dzisiaj 
drukujemy 

w odcinkach 
fantastyczną opowieść 

sensacyjną 
Analolija Dnieprowa 
„SZKARŁATNE

PALMY”Początek na sfr. 3
15 rocznica Układu w Zgorzelcu

Gdy nad Nysą zapłoną ognie
Nad brzegami Nysy Łużyckiej w Zgorzelcu zapłoną ognie fajer­

werków i tysiące ludzi zgromadzą się na wspólnej manifestacji 
dla uczczenia 15 rocznicy podpisania w tym mieście granicznym 
układu między Polską i NRD o wytyczeniu ustalonej i istniejącej 
granicy polsko-niemieckiej.

Zarówno w naszym kraju, jak i w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej — nadano tym obchodom szeroki zasięg. Bo też i nie­
zmiernie doniosła to rocznica w dziejach obydwu krajów. Podpi­
sując Układ Zgorzelecki Niemiecka Republika Demokratyczna za­
dokumentowała całemu światu, że raz na zawsze zerwała z po­
lityką agresji i podbojów. Na zachód od Polski powstało państwo, 
którego ustrój społeczno-polityczny i cała droga rozwojowa gwa­
rantują, że nie powtórzy się już nigdy wrzesień 1339 roku, kiedy 
biało-czerwone słupy graniczne padały pod ciosami hitlerowskich 
żołdaków.

To, o czym marzyli nasi ojcowie, za co oddawali życie żołnierze 
Armii Polskiej na frontach drugiej wojny światowej — powrót 
do Macierzy starych piastowskich ziem zachodnich i północnych — 
stało się faktem nieodwracalnym, nie podlegającym żadnym ne­
gocjacjom ani przetargom.

Nienaruszalność i ostateczność granicy na Odrze i Nysie gwa­
rantują kraje socjalistyczne, respektują ją kraje neutralne, pod­
kreślają jej definitywny charakter wszyscy realnie myślący polity­
cy na całym świecie. Nie uznaje jej oczywiście Niemiecka Repu­
blika Federalna, gdzie rewizjonizm nie tylko jest sprawą „ziom- 
kostw” ale stał się nieodłączną częścią oficjalnej polityki rządu.

Polityka oddziaływuje także na zachodnich sojuszników Bonn, 
którzy dotychczas ze względów „formalnoprawnych” uchylają się 
od uznania wschodniej granicy Niemiec, wbrew postanowieniom 
historycznych konferencji i wbrew stanowisku opinii publicznej 
w ich własnych krajach.

Dlatego nie możemy zaprzestać ostrzeżeń przed konsekwencjami 
dążeń do rewizji wyników drugiej wojny światowej. Nie zagra­
żają nam one bezpośrednio — obóz socjalistyczny, do którego na­
leżą i Polska i Niemiecka Republika Demokratyczna, reprezentuje 
potęgę dostateczną, abv odeprzeć wszelkie próby targnięcia się na 
nasze granice. Ale polityka odwetu stwarza niebezpieczeństwo dla 
pokoju działając na szkodę odprężenia międzynarodowego, które 
zwłaszcza powinno być celem wysiłków wszystkich państw. (API)

swoją dotychczasową pracę 
przygotowawczą do Kongresu 
Zarząd Oddziału najliczniej­
szej i najprężniejszej w Wiel­
kopolsce organizacji inżynier­
skiej — STiMP-u. Organizacja 
ta skupia w 90 kołach zakła­
dowych ponad 2 tysiące inży­
nierów i mechaników. Prze­
wodniczący Zarządu — dr Fr. 
Tatara, ocenił dotychczasową 
pracę jako zadowalającą, lecz 
apelował o zwiększenie jej 
tempa.

Z wypowiedzi delegatów kół 
wynikało, że w zakładach peł­
ną parą pracuje już ponad 50 
komisji problemowych. Inży­
nierowie zgłosili kilkaset wnio 
sków technicznych i ekonomi­
cznych. Od dziś rozpoczynają 
się także zakładowe konferen­
cje NOT poświęcone formu­
łowaniu postulatów, które po­
winny być rozpatrzone przez 
konferencję wojewódzką lub 
Kongres.

W ożywionej dyskusji za­
bierali m.in. głos: przedstawi­
ciel Wydziału Ekonomicznego 
KW PZPR — inż. Wojciech 
Kaźmierczak, prorektor Poli-

„Kosmos-70“
W piątek 2 lipca wystrzelo­

no w Związku Radzieckim no­
wego satelitę Ziemi „Ko- 
smos-70”. Na pokładzie sput­
nika umieszczono aparaturę 
naukową przeznaczoną do kon 
tynuowania badań przestrzeni 
kosmicznej zgodnie z progra­
mem ogłoszonym przez Agen­
cję TASS 16 marca 1962 r.

„Kosmos-70” wprowadzony 
został na orbitę, której ma­
ksymalna odległość od Ziemi 
(apogeum) wynosi 154 km, a 
minimalna (perigeum) 229 km.

PAP

Synowie -pułku
Zdjęcie przedstawia dwóch $y-
nów pułku radzieckiego i

techniki Poznańskiej inż.
prof. dr Teobald Olejnik a tak 
że przedstawiciele handlu za­
granicznego. (pch)

polskiego — z czasów ostatniej 
wojny. Sfotografował ich w cza­
sie walk o Warszawę w 1944 ro­
ku radziecki żołnierz, dziś nau­
czyciel w podmoskiewskiej szko­
le, Władimir Nikotajewicz Golub- 
kow. Redakcja „Pionierskiej Praw­
dy” w Moskwie i redakcja „Świa­
ta Młodych" w Warszawie pra­
gną ustalić tożsamość tych dwóch 
chłopców i poznać ich dalsze 
losy. Obie redakcje proszą każ­
dego kto rozpozna ich ze zdję­
cia i cokolwiek by wiedział o 
nich o przekazanie wiadomości 
pod adresem: Redakcja „świata 
Młodych". Warszawa, ul. Moko­
towska 24, lub Redakcja „Pio­
nierskiej Prawdy", ZSRR, Mos­
kwa, A-30, Suszcziewskaja 21.

Fot



Sytuacja jak w lalach „wielkiego kryzysu"
Korespondent PAP, red. W. Górnicki, donosi z Nowego 

Jorku: Przed paroma dniami rozpoczęła się nowa faza 
niezwykłych i chwilami wręcz irracjonalnych na pozór 
zaburzeń na giełdzie nowojorskiej: hosa, której rozmia­
ry w czwartek wieczorem skompensowały, nawet z nie­
wielką nadwyżką, straty giełdowe z początku czerwca br.
Nie ulega obecnie wątpli­

wości, że sygnałem alarmo­
wym do paniki giełdowej by 
ło głośne i dotąd komentowa­
ne w prasie przemówienie 
prezesa Urzędu Rezerw Fede 
ralnych, Martina, wygłoszone 
na początku czerwca br. Mar 
tin oświadczył m. in., że w

Dalsze naloty 
na DRW

Samoloty amerykańskie — 
donosi Agencja Associated 
Fresse z Sajgonu — zaatako­
wały w piątek koszary i lot­
nisko w Dien Bien-Phu w pół­
nocnym Wietnamie, gdzie 
Francuzi przegrali decydującą 
bitwę w wojnie indochińskiej 
w 1954 roku.

Drugi naiot amerykański w 
tym samym dniu przeprowa­
dzony został na miejscowość 
Nam Dinh w odległości ok. 
60 km od Hanoi. (PAP)

Kraksa tramwajowa 
w Berlinie Zachodnim
W dzielnicy zachodnioberliń 

skiej Spandau wydarzyła się 
w piątek rano katastrofa tram 
wajowa. w której rannych zo­
stało 37 osób, w tym większa 
liczba dzieci szkolnych. W wo­
zie motorowym zawiodły ha­
mulce i tramwaj wpadł na 
barierę przy ślepym torze.

PAP

Protesty uczonych i studentów

Rektor z „brunatną przeszłością"
W środowisku uniwersyteckim Bawarii panuje obecnie 

silne wrzenie w związku ze sprawą prof. Poelnitza — rek 
tora nowo założonego uniwersytetu w Regensburgu.
Prof. Poełnitz, osobistość 

o mocno skompromitowanej 
przeszłości hitlerowskiej, no­
minowany został na to stano­
wisko przez Regionalny Rząd 
Bawarski, mimo iż premiero­
wi tego rządu zwracano uwa­
gę na zarzuty dyskwalifiku­
jące tę kandydaturę.

Obecnie rektor uniwersy-

Tak nie można 
proszę słonia...

Na jednej z ulic Pretorii 
stolicy Republiki Południo­
wej Afryki, wydarzył się o- 
statnio niezwykły wypadek. 
Samochód osobowy zderzył 
się niespodziewanie ze sło­
niem prowadzonym właśnie 
do miejskiej fontanny.

Słoń przewrócił się na sa­
mochód niszcząc karoserię. 
Szofer w ostatnim momencie 
zdołał wyskoczyć z auta i nie 
odniósł obrażeń. (PAP)

Czombe znów w Paryżu
Premier kongijski Czombe przy­

był znowu do Paryża, tym razem, 
jak oświadczył — na kilka dni. 
Przyjechał on na ślub syna pre­
zydenta Wybrzeża Kości Słonio­
wej, Houphouet-Boigny. Czombe 
zaznaczył jednak w rozmowie z 
dziennikarzami, że rozmawiać bę­
dzie z prezydentem de Gaulle’em, 
który zaprosił go na śniadanie do 
Pałacu Elizejskiego. (PAP)

Zmarła ofiara katastrofy 
pod Pniewami

W czwartek wydarzyła się 
pod Pniewami na trasie Po­
znań — Kostrzyn katastrofa 
samochodowa, w której zo­
stali ciężko ranni kierowca 
samochodu Zenon Ozimin- 
kowski i jego 9-letni syn Wal 
demar. Mimo wysiłków lęka 
rzy szpitala w Szamotułach, 
nad ranem 2 bm. Z. Ozimin- 
kowski zmarł.

Jego syn doznał złamania 
podstawy czaszki i przewie­
ziony zostanie do Kliniki 
Neurochirurgicznej w Pozna­
niu. (PAP)

chwili obecnej sytuacja gos­
podarcza USA przypomina 
pod pewnymi względami sy- 
tuacię, jaka istniała w latach 
wielkiego kryzysu 1929 — 
1930.

Wystąpienie Martina, zresz 
tg wyjątkowo drastycznie 
sformułowane, zbiegło się z 
nową fazą niepokoju w ko-j 
łach giełdowych. Że niepo­
kój ten nie jest bezpodstaw­
ny, świadczą niektóre fakty, 
jak np.:

ES istnieją bardzo poważ­
ne oznaki kurczenia się ryn­
ku wewnętrznego, jeżeli cho 
dzi o podstawowe artykuły 
trwałej konsumpcji;

H nadal utrzymuje się 
bardzo niedobra sytuacja w 
eksnorcie USA;

H polityka zagraniczna 
USA nie pozwala przypusz­
czać, że odpływ złota i de­
wiz zostanie zmniejszony czy 
zahamowany;

H USA od pewnego czasu 
pozostałą w tvle za czołowy­
mi krajami Europy zachod­
niej, jeżeli chodzi o bęz- 
wzglęt^y przyrost wydajnoś­
ci w najnowocześniejszych i 
najszvbciej rozwijających się 
gałęziach przemysłu.

Wszystkie te oznaki nie bu 
dziłvby wielkiego niepokoju, 
gdyby nie towarzyszyła im 
nadmierna koniunktura gieł­
dowa. Dlatego też w począt­
kach czerwca br. pięć naj­
większych banków’’ nowojor­
skich. a także niektóre kon­
cerny, wydały swym agentom 
polecenie chwilowego obniżę 

zakupów akcii.
Ważna rolę odegrał tu tak- 

tetu w Monachium, prof. We­
ber. który wchodzi w skład 
Kuratorium, organizowanego 
Uniwersytetu w Regensburgu, 
wystąpił z gremium, składa­
jąc publiczne oświadczenie, 
iż nie widzi możliwości współ 
pracy z prof. Poelnitzem z 
racji jego postawy w okresie 
hitlerowskim. Organizacja stu 
dencka Uniwersytetu Mona­
chijskiego powzięła równo­
cześnie uchwałę, wzywającą 
Związek Studentów Bawar­
skich do całkowitego izolowa 
nia się od prac związanych 
z tworzeniem Uniwersytetu 
Regensburskiego dopóty, do­
póki prof. Poełnitz sprawo­
wać będzie funkcje rektora.

PAP

Powstanie grup 
partyzanckich w Peru

Od połowy czerwca działa­
ją w centralnej części Peru 
oddziały partyzanckie. Ich 
przywódcami są działacze ru­
chu rewolucyjnej lewicy (MIR) 
—partii, która oderwała się od 
APRY (niegdyś radykalnej, o- 
becnie sprzymierzonej z siła­
mi prawicowymi partii zorga­
nizowanej przez Haya de la 
Torę).

Na początku czerwca MIR 
w komunikatach ogłaszanych 
przez radio i publikowanych 
w piśmie „Głos Powstańczy” 
określił cele partyzantów: wal­
ka o rzeczywistą reformę rol­
ną, o zlikwidowanie zależno­
ści od imperializmu, o upańst­
wowienie banków, instytucji 
kredytowych i aparatu han­
dlowego. Pierwszymi bojowy­
mi akcjami partyzantów były: 
atak na kopalnie w Santa Ro­
sa i Samaniego, gdzie zdobyto 
40 skrzyń z dynamitem; atak 
na dwa garnizony gwardii cy­
wilnej w Santo Domingo de 
Acchamba i w Andamarca i 
przechwycenie pewnej ilości 
broni; zajecif na kilka godzin 
„haciendy” w Hancavelica

Oddziały wojska i gwardii 
cywilnej stoczyły już kilka bi- 
!ew z partyzantami.

Dziennik wychodzący w Li­
mie „Coreo” zapowiada, że 
Wkrótce powstaną oddziały 
oartyzanckie również w pół­
nocnej części kraju. (PAP) 

że coraz wyraźniejszy sprze­
ciw czołowych ugrupowań fi- 
nansjery wschodniego wy­
brzeża wobec polityki John­
sona w stosunkach z zagrani­
cą. (PAP)

Posiedzenie EWG 
bez Gouve de Murville’a

Rzecznik francuskiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych oświadczył w piątek* wie­
czorem na konferencji praso­
wej, że obecność francuskiego 
ministra spraw zagranicznych, 
Couve de Murville’a na po­
siedzeniu ministrów EWG 26 
bm. jest „nie do pomyślenia w 
obecnych warunkach".

Rzecznik dodał, że ani Fran­
cja, ani Belgia, ani Luksem­
burg nie ponoszą odpowie­
dzialności za obecny kryzys w 
łonie Wspólnego Rynku.

PAP

Z konferencji w Prokuraturze

Płatna protekcja 
i przywłaszczenia

Na wczorajszej konferencji prasowej w Prokuraturze 
Wojewódzkiej w Poznaniu, jej kierownictwo z Prokurato­
rem Wojewódzkim — A. Haponem poinformowało dzienni­
karzy m.in. o kilku aktualnych problemach walki z prze­
stępczością.

Niepokojącym zjawiskiem 
jest wzrost spraw o przestęp­
stwa tzw. płatnej protekcji 
(art. 38 MKK). W 1963 roku i 
w I półroczu ub. roku proku­
ratury naszego województwa 
załatwiły 50 tego rodzaju 
spraw. Analiza 44 przypad­
ków (dotycząca 46 podejrza­
nych) rzuca sporo światła na 
to przestępcze zjawisko. Wiek 
szość sprawców to mężczyźni 
(39 — na 46 osób), przeważnie 
w wieku od 40—49 lat, mający 
na ogół pełne wykształcenie 
podstawowe lub średnie. Cha 
rakterystyczne, że 26 procent 
sprawców nie pracowało za­
wodowo, a 37 procent już u- 
przednio było karanych za 
różnego rodzaju przestępstwa. 
Najczęściej podejmowano się 
— powołując się na wpływy 
w urzędach — załatwić przy­
dział mieszkania i uzyskać 
zwolnienie z więzienia.

Przy tego typu przestęp­
stwach z jednej strony mamy 
do czynienia z tupetem spraw 
ców, z drugiej zaś z niezwy­
kłą wprost naiwnością ofiar 
(np. w Kaliszu pokrzywdzony 
wręczył 3 000 zł 18-letniemu 
chłopcu, który oświadczył, że 
jest inżynierem i mając znajo­
mość w prezydium rady uzy­
ska zatwierdzenie planu budo­
wy domu).

Na konferencji poinformo­
wano także o zakończeniu śle­
dztwa w kilku sprawach o 
przestępstwa gospodarcze. I 
tak skierowany został do są­
du akt oskarżenia przeciwko 
kierowniczce stoiska w MHD 
Artykułami Przemysłowymi 
w Ostrowie — S. Nowaczyk, 
która w latach 1957-1964 mia­
ła zagarnąć blisko 550 tys. zł. 
Razem z nią odpowiadać będą 
jej byli zwierzchnicy — J. 
Krysztofiak i S. Nutowicz.

Zakończone zostało również 
śledztwo w sprawie nadużyć 
(niedopełnienie obowiązków, 
przekroczenie zakresu upraw­
nień, łapówki, przywłaszcze­
nia) dokonanych w Kaliskich 
Zakładach Przemysłu Jedwab

Zjadł petardę 
i skonał

Przed kilku dniami zmarł 
w Nowym Jorku, w tragicz­
nych okolicznościach 4-letni 
chłopiec, który połknął petar 
dę. Chłopiec ten przebywał w 
odwiedzinach u swych dziad­
ków i znalazł tam niewielką 
białą petardę, która miała 
kształt i wygląd cukierka. 
Petarda przywieziona była z 
Japonii i rozrywała się przy 
rzuceniu na twardą po­
wierzchnię.

Niemal natychmiast stara­
no ' się udzieli^ chłopcu pierw 
szej pomocy.' "Wysiłki jednak 
spełzły na niczym i zmarł 
on w drodze do szpitala w 
wyniku zatrucia. (PAP),

Do matek żołnierzy USA
List otwarty 
kobiet DRW

Tygodnik „National Guardian” 
opublikował „List otwarty do ma­
tek amerykańskich”, otrzymany 
przez redakcję tego czasopisma 
od matek DRW.

Autorki listu przypominają, że 
naloty USA na Północny Wiet­
nam wywołały protesty wśród Ame 
rykanów. Matki amerykańskie 
zorganizowały demonstracje przed 
Białym Domem, Pentagonem i 
gmachem ONZ. Kobiety DRW 
wyrażają głęboką wdzięczność za 
zorganizowanie tych akcji prote­
stacyjnych.

Kobiety DRW zwracają się do 
matek amerykańskich z apelem, 
aby uczyniły wszystko co możli­
we w celu doprowadzenia do 
przerwania amerykańskich pro­
wokacji przeciwko DRW i wyco­
fania z Płd. Wietnamu sił zbroj­
nych USA. (PAP)

Kryzys w Sudanie?
Sprawujący od 3 tygodni władzę 

śudański rząd koalicyjny Ahmeda 
Mahdzuba stanął w obliczu kry­
zysu po decyzji ustąpienia z ga­
binetu dwóch ministrów repre­
zentujących Afrykański Związek 
Narodowy Sudanu (SANU). Jak 
wiadomo konstytucja Sudanu wy­
maga, aby w rządzie byli trzej 
ministrowie reprezentujący połu­
dniowe prowincje tego kraju.

PAP

niczego. Z prokuratorskich u- 
staleń wynika, że 13-osobowa 
grupa przestępcza, w której 
znajdowali się m.in. kierow­
nicy magazynu wyrobów go­
towych i działu zbytu: A. Wol 
ski i K. Szyma, spowodowała 
straty wynoszące około 2,1 
min zł. (ak)

Obroty i dostawy 
tematem obrad KERM

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów rozpatrzył i zatwierdził 
plan obrotów detalicznych oraz 
dostaw towarów z produkcji i im­
portu na rynek w III kwartale 
1965 r. Rozpatrzono również bilans 
dochodów i wydatków pienięż­
nych ludności w tym kwartale.

Na wniosek Ministra Finansów 
ustalono plan kasowy i plan kre­
dytowy na III kwartał br., a na 
wniosek przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — plan rozdziału węgla 
i koksu na ten kwartał. Plany te 
są ustalane na poszczególne kwar 
tały w ramach Narodowego Planu 
Gospodarczego na rok 1965. (PAP)

Amerykanie stracili 
znów sześć śmigłowców

Powstańcy południowowiet namscy kontynuują serię ata­
ków przeciwko głównym bazom lotniczym USA. Na krót­
ko przed północą partyzanci rozpoczęli ostrzeliwanie ba 
zy śmigłowców w Soc Trang położonej około 150 km na 
południowy zachód od Sajgonu w delcie Mckongu.

Ogień zaporowy z moździe­
rzy trwał przeszło pół godzi­
ny. Partyzanci wystrzelili o- 
koło 25 pocisków — informu­
je amerykański rzecznik woj 
skowy. W obawie przed znisz 
czeniem stacjonujących tu be 
likopterów wydano rozkaz na 
tychmiastowego opuszczenia 
lotniska przez wszystkie śm:- 
głowce i samoloty. Sześć he­
likopterów zostało zniszczo­
nych przez pociski moździe­
rzowe.

Według informacji nadesła 
nej wczoraj rano kilku Ame­
rykanów odniosło rany. Pow 
stańcy zbliżyli się na niewiel­
ką odległość od lotniska. Je­
den z moździerzy znaleziono 
w miejscu oddalonym zaledwie 
o 3 tys. jardów od bazy.

Amerykański Departament 
Stanu podał do wiadomości, 
że w tygodniu kończącym się 
w ub. poniedziałek w wyniku 
walk z partyzantami połu- 
dniowowietnamskimi zginęło 
15 żołnierzy amerykańskich, 
51 odniosło rany, 44 uznano 
za zaginionych a 14 za wzię­
tych do niewoli. Jest to pierw

lnłeresu!esz się sprawami kultury?Czytaj poznański miesięcznik snołeczno-kulturalny
„NURT“ 
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„Zbawca Dominikany" 
wysuwa swoje żądania

W czwartek 1 lipca wieczorem gen. Imbert wygłosił prze­
mówienie, w którym po raz pierwszy wyraził gotowość do 
ustąpienia ze stanowiska „prezydenta” gdyż — jak oświad­
czył — wypełnił już główną część swego zadania i uchronił 
naród dominikański „od komunizmu, anarchii i despotyzmu”.

„Komunizm” został ze­
pchnięty do jednego tylko sek­
tora Santo Domingo — za­
pewnił Imbert — określając w 
ten sposób strefę zajmowaną 
przez powstańców.

Jednocześnie jednak Imbert 
wysunął postulat, aby siły 
zbrojne wspólnie z patriotami 
politycznymi „dzieliły odpo­
wiedzialność za bezpieczeń­
stwo kraju"’ — Co sprzeczne 
jest z postulatem Caamano, 
który żąda, aby proponowany 
przez OPA rząd tymczasowy, 
sprawujący władzę przez ok. 
9 miesięcy, do wyborów po­
wszechnych, składał się wy­
łącznie z osobistości cywilnych.

Jak informuje Tanjug, do­
wództwo powstańcze z płk. 
Caamano przygotowuje pro­
jekt konstytucji, która miałaby 
obowiązywać do czasu prze­
prowadzenia wyborów. Według 
Tanjuga, Imbert w dalszym, 
ciągu żąda bezwarunkowego 
poddania się powstańców, de­
portowania z Dominikany ich 
przywódców i represji przeciw 
ko siłom lewicowym.

Korespondent AP w Santo 
Domingo cytuje oświadczenie 
b. prezydenta — za cza­
sów Trujilo — Balaguera,

Spotkanie 
Subandrio 

z Dumedienem
Przewodniczący algierskiej 

Rady Rewolucyjnej płk. Bu- 
medien przeprowadził w pią­
tek rano rozmowę z indone­
zyjskim ministrem spraw za­
granicznych dr. Subandrio. W 
rozmowie uczestniczyli algier­
scy ambasadorowie w Kairze 
i Djakarcie i ambasador indo­
nezyjski w Algierze.

Subandrio ma się również 
spotkać z algierskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Butefliką.

Treść rozmów nie została 
ujawniona, ale nie ulega wąt­
pliwości, że była nią sprawa 
przygotowań do przyszłej afro- 
azjatyckiej konferencji na 
szczycie, która odbyć się ma w 
Algierze 5 listopada br. (PAP).

szy z planowanych odtąd ty­
godniowych raportów Penta­
gonu o stratach wojsk ame­
rykańskich w Wietnamie Po­
łudniowym. (PAP).600 uścisków dłoni

Następca tronu 
oblał 2 egzaminy
Następca tronu brytyjskie­

go, 17-letni książę Karol przyj 
mował w ubiegłą środę po 
raz pierwszy gości. Towarzy­
szył on swej matce, królowej 
Elżbiecie oraz ojcu, księciu 
Edynburga w przyjęciu dla 
600 studentów z W. Brytanii 
i krajów Wspólnoty,

Książe musiał uścisnąć oko 
ło 600 rąk. Dziennikarze zano 
towali, iż o mało nie pominął 
jednej ze studentek. 17-letni 
Karol przyznał się swym goś­
ciom, że nie zdał dwóch egza 
minów w czasie ostatniej se­
sji. Jak wiadomo, uczy się on 
w Gordonstoun School w 
Szkocji. (PAP). 

który stwierdził, że nie ma 
zamiaru wyjechać z Domini­
kany, chociaż otrzymał ze­
zwolenie tylko na pobyt 72- 
godzinny. Balaguer wyraził 
się z wielkim uznaniem o dzia­
łalności OPA. (PAP)

Rozpoczęcie rozmów 
polsko-fińskich
Dokończenie ze str. 2 

ną ze swych wyrobów arty­
stycznych, fabrykę porcelany 
..Arabia”, a następnie przyza­
kładowe przedszkole, pierwsze 
tego rodzaju w Helsinkach. 
Pani Ochab przekazała liczne 
upominki dzieciom fińskim.

W godzinach południowych Za­
rząd Miasta Helsinki wydał w sa­
lach Ratusza śniadanie na cześć 
przewodniczącego Rady Państwa 
i jego małżonki. Na przyjęcie 
przybyli: Edward Ochab i Urho 
Kekkonen wraz z małżonkami oraz 
inne osobistości polskie i fińskie.

Kolejnym punktem piątkowego 
programu pobytu Edwarda Ocha­
ba i jego małżonki w Helsinkach 
była wizyta w Bibliotece Uniwer­
syteckiej a w szczególności w jej 
dziale slawistycznym, gdzie urzą­
dzono z tej okazji wystawę polo­
ników.

*

Wszystkie fińskie dzienniki 
stołeczne zamieszczają na 
pierwszych kolumnach obszer­
ne, ilustrowane zdjęciami ma­
teriały z powitania Przewod­
niczącego Rady Państwa. Re­
lacjonują one dokładnie pro­
gram pierwszego dnia wizyty.

Szczególnie gazeta „Suoman 
Sosialidmokraatti” na biało- 
czerwonym tle pierwszej ko­
lumny mocno wyróżnia infor­
mację o wizycie. Organ cen­
tralny Komunistycznej Partii 
Finlandii „Kansan Uutiset” 
podkreśla w artykule redak­
cyjnym, że przyjazny kontakt 
miedzy obu prezydentami zo­
stał już nawiązany w pierw­
szych minutach wizyty.

Organ Partii Konserwatyw­
nej „Uusi Suomi” obszernie re­
lacjonuje uroczystości powita­
nia Edwarda Ochaba na lot­
nisku, podkreślając szczególna 
serdeczność, z jaką witali się 
szefowie obu państw. (PAP)
■■■nBnsraKaniKHaBH

Zmarł
Wilhelm Mach

W piątek nad ranem zmarł 
w Warszawie w wieku lat 48 
znany powieściopisarz. krytyk 
literacki i publicysta Wilhelm 
Mach, autor m. in. powieści 
„Rdza”, „Jaworowy dom”, 
„Góry nad czarnym morzem”, 
i głośnej ostatnio „Agnieszki 
córki Kolumba”, która docze­
kała się ekranizacji.

W. Mach urodził się 1 stycznia 
1917 r. we wsi Kamionka (pow. 
Ropczyce) w rodzinie chłopskiej. 
W 1936 r. ukończył szkołę średnią 
w Dębicy, a w 1938 studia pedago­
giczne w Krakowie. Był uczestni­
kiem kampanii wrześniowej i kon 
spiracyjnej działalności oświato­
wej. W 1947 r. W. Mach ukończył 
studia polonistyczne na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim. Pierwsze 
utwory drukował w czasopismach 
przed wojną. W latach 1945—50 był 
sekretarzem redakcji miesięczni­
ka „Twórczość”. a w latach 1950 
- — redaktorem działu prozy
„Nowej Kultury”.

Za działalność społeczną i litera­
cka odznaczony był Krzyżem Ka­
walerskim i Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Był 
laureatem wielu nagród i wyróż­
nień, m. in. nagrody państwowej 
II stopnia, którą otrzymał za 
„Agnieszkę córkę Kolumba”.

PAP

Złoty Laur 
dla „Dembińskiego"
Na eliminacjach wojewódzkich 

Festiwalu o Laur XX-lecia w Po­
znaniu „Złoty Laur”, a nie „Sre­
brny” — jak błędnie podaliśmy 
29 ubm. uzyskał chór im. B. 
Dembińskiego w Rawiczu. Prze­
praszamy za nieumyślną degra­
dację 1 gratulujemy sukcesu! (p) 
niiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiinniniiniiiiiiiiiiiiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacvinv 
opracował Janusz Marciszewski.



Co działo się w Kurzmach 
czyli jaka jest prawda

W propagandzie rewizjo­
nistów zachodnionie- 
mieckich najczęściej 

powtarzane są slogany o tzw. 
prawie do ojczyzny. Ostatnio 
w NRF tworzy się nawet teo­
rię o „dziedziczeniu prawa do 
ojczyzny”. Chodzi o to, że ge­
neracja mieszkańców NRF 
przybyłych zza Odry i Nysy 
powoli wymiera, zgodnie z 
nieubłaganymi prawami natu­
ry, natomiast potomstwo b. 
przesiedleńców, znając polskie 
ziemie zachodnie czy północ­
ne tylko ze słyszenia, nieod­
wracalnie stapia się z pozo­
stałą ludnością Niemiec Za­
chodnich. Polityków bońskich 
i zawodowych działaczy związ 
ków przesiedleńczych procesy 
te niepokoją: nie chcą oni tra 
cić bazy społecznej dla dal­
szego rozwijania działalności 
odwetowej. Stąd właśnie dą­
żenie do podtrzymywania z 
pokolenia na pokolenie sztucz 
nej kategorii przesiedleńców, 
jako rzekomo odrębnej grupy 
ludnościowej.

Główny argument, który 
ma przemawiać na rzecz „dzie 
dziczenia”, jest argumentem 
historycznym: głosi się w 
NRF, że nowe pokolenie Niem 
ców ma prawo do odzyskania 
na Wschodzie tych pozycji, 
które pokolenie starsze opuś­
ciło przed dwudziestu laty. 
Jednocześnie ignoruje się ar­
gumentację historycznej stro­
ny polskiej twierdząc, że re­
windykacje polskie odwołują 
się jakoby wyłącznie do prze­
szłości zamierzchłej, do sło­
wiańskiego charakteru ziem

zachodnich w wiekach X — 
XIII.

W rzeczywistości prawa Pol 
ski do jej ziem zachodnich i 
północnych racjonalnie umo­
tywować można nie tylko re­
kompensatą za szkody wojen 
ne, poniesione w latach 1939 
— 1945, lecz nieodpartymi ar­
gumentami historii najnow­
szej.

Rzecz polega bowiem na 
tym, że na ziemiach tych dra­
matyczna walka planowo i 
konsekwentnie wypieranej i 
germanizowanej ludności pol­
skiej toczyła się nie tylko kil 
kaset lat temu, lecz jeszcze 
stosunkowo niedawno, w o- 
kresie historii najnowszej. Te 
renem tej nierównej walki 
były nie tylko Śląsk Opolski. 
Warmia, Mazury i Kaszuby 
zachodnie, a więc regiony, któ 
re do roku 1945 zachowały 
swój polski charakter, lecz 
m.in. również duże obszary 
Dolnego Śląska.

Tak np. jeszcze do końca 
XIX wieku przetrwało na Doi 
nym Śląsku duże skupisko 
Polaków-ewangelików w po­
wiatach wrocławskim, oław­
skim, brzeskim, oleśnickim, 
milickim, namysłowskim, sy- 
cowskim i Kluczborskim*). O- 
środkami polskiego protestan 
tyzmu na Dolnym Śląsku by­
ły miasta: Wrocław, Brzeg, O 
leśnica, Kluczbork i Byczyna. 
Rozwinęła się tutaj bogata li­
teratura protestancka. Jed­
nym z czołowych jej protopla-

stów był poeta, pastor Jerzy 
Bock (1621—1690). Rektorem 
szkoły w Byczynie był Jan 
Horbinius (ur. 1626), polonista 
światowej sławy. Jego następ 
cami byli poeci Jan Cochlo- 
vius (zmarły w 1734 r.), Jan 
Kośny (zmarły w 1751 r.), Jan 
Huć (zmarły w 1812). W Klucz 
borku żył i tworzył jeden z 
najwybitniejszych .protestanc­
kich pisarzy polskich: Adam 
Gdacjusz (1615—1688).

Protestancka ludność na

ADN1EPR0W

Zmiany w przemysłem

Jakie wskaźniki?

*) por. Polska Zachodnia i Pół­
nocna, Warszawa 1961, str. 403, 409.

Dolnym Śląsku tworzyła wiel­
ką wyspę, graniczącą na za­
chód od Wrocławia z prote­
stancką ludnością niemiecką 
a od północy i południa — z 
Wielkopolską i Górnym Ślą­
skiem. gdzie przeważali polscy 
katolicy. Po zajęciu Śląska 
przez Prusy na wyspę tę skie­
rowany został wyjątkowo sil­
ny atak germanizacji. Prusa­
cy nie mogli pogodzić się z 
faktem, iż wokół Wrocławia 
język polski był używany po­
wszechnie. Z dokumentów od­
nalezionych dopiero po II woj 
nie śwńatowej w archiwum 
konsystorza ewangelickiego 
we Wrocławiu można dopiero 
dzisiaj odtwarzać dokładniej 
przebieg akcji germanizacyj- 
nej.

W formie przykładu zobacz 
my, jak wyglądało to w Kurz- 
niach (pow. Brzeg), jednej z 
wielu polskich parafii ewan­
gelickich na Dolnym Śląsku.

Chodzi tu tylko o jeden je­
dyny przykład ilustrujący 
przebieg walki na rozległym 
terenie Dolnego Śląska.

W roku 1812 wydział do 
spraw kościelnych przy pru­
skim zarządzie prowincji wro 
oławskiej wydał polecenie, 
aby do parafii Kurznie (oraz 
parafii sąsiednich) skierować

Dokończenie na str 4
STANISŁAW MARKIEWICZ

statnio prasa zamieszcza 
sporo informacji o zmia­
nach w metodach pla­

nowania i zarządzania gospo­
darką u naszych sąsiadów: w 
NRD, w Czechosłowacji, na 
Węgrzech. Wzmaga to zainte­
resowanie społeczeństwa za­
kresem zmian w tej dziedzinie 
w naszym kraju.

Od IV Zjazdu partii, na któ­
rym nakreślone zostały kierun 
ki dalszych zmian w planowa­
niu i zarządzaniu, minął rok. 
Po Zjeździe powołano do życia 
dwie komisje partyjno-rządo- 
we. których zadaniem było 
przygotowanie projektów no­
wych form planowania i za­
rządzania. Sam tylko spis ko­
lejnych koncepcji, propozycji 
i tematów dyskusji, toczonych 
w ramach tych komisji i poza 
nimi (np. na krajowym zjeź­
dzie ekonomistów), wypełniłby 
niejedną szpaltę naszego pis­
ma.

W tej chwili komisje gartyj- 
no-rzadowe kończą opracowy­
wanie propozycji zmian (co 
nie znaczy wcale, że dyskusje 
na temat sposobów rozwiązań 
poszczególnych problemów u- 
milkły). Doniesienia o treści 
samych nrnoozycii są fragmen­
taryczne. Niemniej postaramy 
sie zrelacjonować tu niektóre 
naiważnieisze tezy jakie zo­
stały w różnym czasie opubli­
kowane.

Sprawa pierwsza i — wyda­
lę sie — najbardziej zasadni­
cza: państwo nie zamierza re­

zygnować z centralnego stero­
wania podstawowymi procesa­
mi gospodarczymi kraju. Linią 
przewodnią zmian jest nato­
miast kojarzenie zasady cen­
tralnego planowania z inicja-
tywami samodzielnością
przedsiebiorstw, zjednoczeń, 
czy rad narodowych.

Formuła taka przesądza o- 
czywiście sprawę wskaźników. 
Wskaźniki dyrektywnie będą 
utrzymane. Cała rzecz w tym 
gdzie, i ile ich będzie obowią­
zywać?

Według tygodnika „Polity­
ka”. dyrektywme wskaźniki re­
gulować będą 5 podstawowych 
dziedzin gospodarki:

A rozmiary produkcji i kie­
runki jej konsumpcji: to jest 
rynek wewnętrzny i zaopatrze-
nie pozarynkowe;

A wielkość i strukturę 
brotów z zagranicą;

A rozmiary inwestycji

o-

dóbr budowlano - montażo­
wych:

A fundusz płac i zatrudnie­
nie. ale w tym ostatnim przy­
padku tylko przejściowo i nie 
we wszystkich dziedzinach;

A techniczno - materiałowe 
zaopatrzenie gospodarki.

Można jednak uznać niemal 
za pewnik i to, że obok wy­
mienionych wskaźników dy­
rektywnych, obowiązywać bę­
dą nadal normy, normatywy i 
inne wytyczne, na przykład w 
sprawie rozmiarów budownic-
twa mieszkaniowego i ego
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OPOWIEŚĆ FANTASTYCZNO-NAUKOWA
I. Pustynia

Tu po raz pierwszy zobaczyłem miraż.
Lima horyzontu drgała i rozpływała się w potokach roz­

palonego powietrza. Niekiedy od piaskowego morza odry-
wała sie ogromna t>ryta tasno-żóHei na
jakiś czas na niebie. Potem fantastyczna niebieska wyspa 
spływała na dół, bledła i zlewała sie znowu z pustynia-

Z każda godzina potęgował sie żar i coraz bardziej dzi­
wacznie wyglądały bezkresne piaski. W rozkołysanym go­
rącym powietrzu, iak w krzywym zwierciadle, świat wyda­
wał sie zniekształcony. Głęboko w pustynny ocean wrzy­
nały sie iezyki błękitnego nieba, wysoko w górę wznosiły 
sie piaszczyste wydmy. Często traciłem z oczu ledwie wi­
doczne kontury drooi i z lekiem spoglądałem na kierowcę.

Wysoki, milczący Arab uporczywie wpatrywał sie roz­
gorączkowanymi oczami w rozpalona dal. Jego oeste, czar-
ne 
na

na

włosy pokrywał żółty pył; pył osiadł na smaołei twarzy, 
brwiach, na spękanych od żaru waraach. Wydawało sie. 
wvrzekł sie wszystkiego i tylko zjednoczył sie z maszv- 
i to odrzeczenie sie i ziednoczenie z ryczącym : słeka-

iacym motorem dawały mi, z nieokreślonego powodu 
pewność, że iedziemy właściwa drooa że nie zaoubimv 
sie w szalonym korowodzie żółtych < błękitnych palm, które 
otoczyły nas ze wszystkich stron, gdy tylko zagłębiliśmy 
sie w pustynie.

Spojrzałem na wyschłe waroi kierowcy i zachciało mi sie 
pić. Naraz poczułem, że i mnie soekały usta, że z trudem 
noruszam sztywnym Jeżykiem, a w zębach skrzypi piasek 
Z bagażnika auta przeniosłem na przednie siedzenie swói 
podróżny sakwoiaż i wyciągnąłem termos. Duszkiem wvgi- 
łem dwa kubki chłodnego ołvnu. kłórr tu. na nustyni miał 
nadzwvczainv. prawie nieziemski smak. Potem nalałem 
ieszcm kubek i podałem kierowcy:

— Pii...
2

Nie odwrócił wzroku od drogi i tylko mocniej zacisnął 
usta.

— Pii — powtórzyłem, myślałem, że nie słyszał.

Wtedy kierowca odwrócił ku mnie twarz i spojrzał 
chłodno,

— Pij! — podałem mu wodę.
Z całych sił nacisnął pedał. Wóz osfro zerwał i woda 

wylała mi sie na kolana. W zdumieniu trzymałem ieszcze
kilka sekund gusła szklankę. Wydało 
zrezygnował z wody.

Upłynęło w milczeniu sporo czasu i 
sie pagórkowata. Koleiny zupełnie

mi sie dziwne, że

Dusłynia znów sfała 
zniknęły. Kierowca

zręcznie omiiał wysokie wvdmy. instynktownie wyszukuiac 
twardy grunt, włacza!ac przekładnie na przednia oś, bv 
wóz nie uwiazł w ołebokim piasku. Naiwidocznie; przemie­
rzał te drooe wielokroć. Bvła iuż czwarta oo południu i do
mieisca przeznaczenia 
dróży.

Kiedy w Paryżu, w 
łillon. opowiadano mi 
po grosfu sfrasza nie

pozostawała ieszcze godzina po-

maleńkim pałacyku przy ul. Chan- 
o tei podróży, sadziłem, że mnie 
chcąc orzviać do pracy. Wysoki,

cu"dv Amerykanin William Berr mówił mi wówczas:
Proszę nie wyobrażać sobie, że oferuje sie panu rai na 

ziemi. Gorsze piekło wymyślić trudno. Przyjdzie panu 
mieszkać i pracować w prawdziwym piekle, daleko od 
tego, co zwvkUśmy nazywać ludzkimi warunkami życia. 
Nie wiem dokładnie odzie znaiduie sie to miejsce, ale za 
to wiadomo mi. że leży ono na skraiu świata bożego, 
w naibardziei pustynnej pustyni, iaka sobie tylko można 
wyobrazić.

— Ale może opowie mi pan o wszystkim, choćby 
w przybliżeniu.

nie tylko rezerw materiało­
wych lecz także rezerw w in­
westycjach, w zatrudnieniu, 
w płacach, w handlu zagra­
nicznym i wewnętrznym oraz 
w rolnictwie. Po raz pierwszy 
także rozważano problem u- 
trzymania planowych rezerw 
mocy w przemyśle, w trans­
porcie, w portach itd., co ozna­
cza zwrot w poglądach na ro­
le i zadania planu.

W dziedzinie mierników pro­
dukcji: warto chyba zakomu­
nikować o nadchodzącym 
zmierzchu niefortunnego wskaź 
nika produkcji globalnej, któ­
ry tak wiele gmatwał. Zmierz-
chu, lecz 
Wskaźnik 
globalnej 
trzymany

jeszcze nie końca, 
wartości produkcji 

ma być bowiem u- 
jako wskaźnik po­

mocniczy dla porównań i sta­
tysty ki w ramach RWPG. 
W przemyśle jednak, przy u- 
stalaniu planów zatrudnienia, 
płac, wydajności pracy itd., 
stosowane będą inne mierniki. 
W górnictwie, energetyce, nie­
których branżach przemysłu 
rolno-spożywczego itp. wróci 
sie do najprostszych mierni­
ków takich jak litr. tona, kilo­
wat itd. W innych gałęziach 
zostanie wprowadzony mier­
nik normatywnej pracochłon­
ności, normatywnego kosztu 
przerobu lub robocizny.

Podobnie — w inwestycjach:
dotychczas przedsiębiorstwa

— W przybliżeniu? Proszę bardzo. Gdzieś na Saharze. 
Poza tym w Agadirze ktoś spotka pana । zawiezie gdzie 
trzeba. Wiecej nic nie wiem. Chce pan — proszę, nie chce 
— niech pan rezygnuje.

Wspomniałem ogłoszenie, które w przeddzień przeczy­
tałem na ulicy Dubegne:

„Miody, nie lekaiacy sie trudności chemik-laborant po­
trzebny do pracy poza Francja. Wybitne widoki na przy­
szłość po zakończeniu badań. Możliwość pieniężnych i in­
nych nagród. Unikalną specjalizacją. Rekomendacje nie są 
konieczne. Pożądana znajomość języka niemieckiego. Zgła­
szać się: rue Chanłillon, 13".

Zgłosiłem sie i zaraz dostałem zaliczkę w wysokości 
dwu tysięcy franków. Potem nastąpiło krótkie pożegnanie 
matki, otrzymałem dokumenty, które mi, nie wiadomo dla­
czego, wydano w ambasadzie amerykańskiej, dalej port 
w Marsylii, Gibraltar, sztorm na Atlantyku, Aęadir i oto 
iesłem tutaj, na tym bezgranicznym piaszczystym morzu.

Słońce płonęło czerwono-pomarańczowym blaskiem, ody 
wreszcie zza nierównei linii horyzontu ukazało sie coś, co 
nie było mirażem. Samochód najeżdżał na swój szybko 
,wvdłużaiacy sie cień. Przvrzvnaiac sie orzez głębokie pia­
ski wóz przybliżał sie do iaskrawo-czerwonego wzniesie­
nia, które stopniowo wyrastało nad ziemia, przechodząc 
w wielki parkan. Ogrodzenie rozciągało sie na północ 
i południe, a ieao granice zatracały sie za piaszczystymi 
wzgórzami. Wydawało sie. że pustynia została przegro­
dzone gliniana ściana na dwie części, a w środku ściany 
widniał ciemny kwadrat, który w miarę naszego zbliżania 
się przyjmował posłać wielkich wrót. Ściana byta wysoka, 
nad nia cztery rzędy drutów kolczastych. Z wysokich żer­
dzi zwisały lampy elektryczne. Pobłyskiwały one krwawo-

struktury, metrażu mieszkań, 
kosztu m; powierzchni itp.

Jednak wskaźników dyrek­
tywnych bedzie znacznie mniej 
niż obecnie oraz mają one 
mieć bardziej elastyczny, al­
ternatywny charakter. Jeśli 
służba ekonomiczna przedsię­
biorstw i zjednoczeń uzasad­
ni, że istnieją inne, racjonal­
niejsze i społecznie bardziej 
korzystne sposoby wykorzy-
stania sił i środków w 
okresie planistycznym, 
lizacja tych koncepcji 
znacznie łatwiejsza niż

danym 
to rea- 
bedzie 

dziś.
Te formułę wspiera pełna 

jednomyślność w sprawie po­
trzeby tworzenia rezerw. I to

na wyścigi biły się o inwesty­
cje. bo nic ich nie kosztowa­
ły kredyty, a ryzyko następstw 
chybionych nakładów ponosiło 
państwo. W przyszłości ma być 
inaczej.' Tylko inwestycje naj­
większe i najważniejsze finan­
sowane beda na starych zasa­
dach. W pozostałych przypad­
kach inwestorzy nie będą o- 
trzymywali bezpłatnych dota­
cji lecz oprocentowane kredy­
ty bankowe spłacane później z 
zysku. Jeśli zysku nie będzie, 
zostaną „uderzeni po kieszeni”.

Tak w wielkim skrócie wy­
glądają niektóre fragmenty 
propozycji zmian w systemie 
planowania, mierników i bodź­
ców ekonomicznych.

PIOTR CHOJNACKI

Dobre półrocze PWH-u

czerwonymi gwiazdami promieniach zachodzącego
słońca. U wrót, po prawej i lewej stronie widoczne były 
dwa okienka. Podjechaliśmy blisko do ogrodzenia i wspom-
niałem słowa 
Być może, to

— To tutaj
łażac z

Przez 
kolana, 
walizkę

wozu, 
kilka

Williama Barra- „Na skraju świata 
rzeczywiście kraj świata.
— chrypliwie oznajmił kierowca,

sekund słał skurczony, pocieraiac
Wviałem z samochodu swoje nieliczne

bożego.

wolno wy-

zdrętwiałe 
mienie —

z bielizna, sakwoiaż i paczkę przewiązanych sznur-
kiem książek — i poszedłem ku wrotom. Podobne były do 
gigantycznej koperty, oo ropach opatrzonej stalowymi 
przecięciami — śrubami.

Kierowca podszedł do okienka po prawej stronie I za­
stukał, Natychmiast pojawiła sie w nim ciemnobrązowa 
twarz. Nasłapiła przyciszona rozmowa w nieznanym mi ję­
zyku. Potem usłyszałem ciche buczenie i wrota wolno roz­
sunęły się. k

Za wrotami spodziewałem się zobaczyć coś w rodzaju 
miasta czy osiedla. Ku mojemu zdumieniu ukazała sie druga 
ściana, tej samej, co i pierwsza, wysokości. Kierowca wró­
cił do wozu, włączył motor i wolno wjechał za wrota.

Poszedłem za nim. Samochód skręcił na prawo i poje­
chał w dół korytarzem utworzonym przez dwie ściany. Tu 
było iuż zupełnie ciemno. Obok wrót znajdowała sie wiel-
ka gliniana budowla, orzv którei 
rach wojskowych, z karabinami na 
rego przechodziłem, wyciaonał 
moim bagażom.

Szedłem za samochodem pięć

steli strażnicy w mundu- 
ramieniu. Ten, obok któ- 
szyje, przyglądając sie

minut, zanim nie zatrzy­
maliśmy sie przed wielkimi drzwiami w drugiei ścianie.

Kierowca znowu wysiadł z wozu i zastukał. Drzwi na­
tychmiast sie otworzyły i na progu stanał człowiek.

— Proszę wejść, monsieur Pierre Murdel — rzekł naj­
czystsza francuszczyzna i wyciaonał reke po moje rzeczy. 
— Poznajmy sie. Moje nazwisko Schwarłz.

Wszedłem potulnie. Z tyłu zawarczał samochód. Arab­
ski kierowca został przed ogrodzeniem.

— Formalności mamy niewiele — objaśnił Schwarłz, gdy 
podeszliśmy do niewielkiego, brezentowego namiotu. __ 
Pan bedzie łaskaw dać swój dyplom, pismo dr Mr. Barra 
i wodę.

— I co? — zapytałem,
— Wodę. Ma pan zapewne ze sobą wodę w termosie 

albo w butelce?
— Mam...

(cdn)

ddział Poznański Państwo 
wego Wydawnictwa Nau 
kowego 26 czerwca wy­

konał półroczny plan produk­
cji. W ostatnich sześciu mie­
siącach, wydał on łącznie 146 
pozycji o objętości 2 206 arku­
szy wydawniczych, w nakła­
dzie 291 tys. egzemplarzy. Zło 
żyły się na to 34 tytuły wy­
dawnictw naukowych, 22 po­
zycje książek pomocniczych, 
podręczników oraz skryptów 
dla studentów wyższych uczel 
ni, 67 tomów publikacji uka­
zujących się jako wydawnic­
twa ciągłe lub seryjne i 9 
zeszytów czasopism nauko­
wych. Wśród prac wydanych 
przez Oddział znajdują się po­
zycje przygotowane do druku
przez centralne redakcje
PWN-u w Warszawie oraz pu­
blikacje opracowywane przez 
Redakcję Wydawnictw Lokal­
nych w Poznaniu.

Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe jest największym 
przedsiębiorstwem wydawni­
czym w kraju. Dotychczasowy 
dorobek Wydawnictwa zamy­
ka się liczbą 11 800 pozycji 
prac naukowych i podręczni­
ków dla szkół wyższych ze 
wszystkich dziedzin wiedzy o 
łącznym nakładzie 30 milio­
nów egzemplarzy. PWN wy- 
daje także prace instytutów 
naukowych Polskiej Akademii 
Nauk oraz towarzystw nauko­
wych ogólnvch i specjalistycz­
nym. Dorobek wydawniczy 
poza osobnymi pozycjami gru­
puje się w kilku seriach, jak 
Biblioteka Problemów, Biblio­
teka Inżyniera, Małe Monogra 
fie PWN. Biblioteka Klasyków 
Filozofii, Współczesną Biblio­
teka Naukowa „Omega”. Osób 
ny dział stanowią wydawnic­
twa subskrypcyjne, jak Wiel­
ka Encyklopedia Powszech­
na, Atlas świata. Słownik Ję­
zyka Polskiego i inne. Dużym 
powodzeniem cieszą się też tzw. 
„małe encyklopedie”, ukazu­
jące się w pojedynczych to­
mach, obejmujących różne 
dziedziny wiedzy.

Wydawnictwo ma cztery od­
działy — w Krakowie, Łodzi

Wrocławiu i w Poznaniu. Od­
dział Poznański (istnieje od 
czerwca 1951 r.) powiązany 
jest ze środowiskami nauko­
wymi Poznania, Torunia, Byd­
goszczy, Gdańska i Szczecina. 
W pewnym sensie jest on ich 
regionalnym wydawnictwem 
naukowym. Poznańska Redak 
cja Wydawnictw Seryjnych i 
Czasopism oraz Skryptów 
współpracuje z 21 komiteta­
mi redakcyjnymi, które zbie­
rają i przygotowują prace ba­

dawcze instytutów i towarzystw 
naukowych W Poznaniu dru­
kuje się dziś około 16 proc, 
całej produkcji rocznej PWN

W pierwszym półroczu PWN 
wydał 8 prac o objętości 105 
arkuszy wydawniczych zleco­
nych przez instytuty Polskiej 
Akademii Nauk oraz 10 pozy­
cji Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego. Z prac towarzystw 
naukowych ogólnych wydano 
39 pozycji, w tym 23 po­
zycje Poznańskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk.

Wśród publikacji tych prze­
ważają prace zgrupowane w 
osobnych seriach lub wydaw­
nictwach ciągłych, poza tym 
ukazują się prace zwarte oprą 
cowywane przez zespoły au­
torskie lub pojedynczych au­
torów. Zm-czny procent sta­
nowią też grace doktorskie i 
habilitacyjne, sporo także po­
zycji związanych jest z histo-
rią regionu Wielkopolski, 
z dorobkiem n?.ukowym 
znańs.kich ośrbdków.

Od października 1964 r.

albo 
po-

Od-
dział współpracuje z nowymi
Komitetami 
Bydgoszczy 
Naukowym 
wersytetem 
Bydgoskim 
Naukowym.

Staraniem

w Toruniu i w 
z Towarzystwom 

w Toruniu. Uni-
M. Kopernika : 

Towarzystwem

Oddziału ukazu-
ją się cztery kwartalniki, n 
w tym trzy Polskiej Akademii 
Nauk („Akta Geophyąica Polo 
r.ica”, „Archiwum Elek+rotech 
niki” i „Archiwum Hydrotech 
mki”) oraz jedno czasopismo 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyż 

Dokończenie na str. 4



M imo postępującej w o- 
statnich latach stabi-

lizacji rynku
wnętrznego, co pewien

we-
czas

dają o sobie znać różnego ro­
dzaju braki w zaopatrzeniu. 
Można je — mówiąc najogól­
niej — podzielić na dwie gru­
py: obiektywne i subiektywne. 
Pierwsze — powoduje uzasad­
niona przyczyna. Brak ma­
szyn do wytwarzania danego 
artykułu, braki surowcowe, 
niedostateczne dostawy z im­
portu. Takie braki występują 
w zaopatrzeniu rynku np. w 
skarpety i rajstopy elastyczne, 
okresowo w cytryny i poma­
rańcze, w sprowadzane z zagra 
nicy samochody osobowe, w 
niektóre rodzaje wyrobów z 
dzianiny, w koszule non-iron 
itp. Takie braki rozumie kli­
ent nawet słabo zorientowany 
w trudnościach naszej gospo­
darki.

Ale są i braki subiektywne, 
czyli nieuzasadnione. Towar 
jest — towaru nie ma. Jest — 
bo mamy wszystko, co potrze­
bne do jego wytwarzania (su­
rowiec, maszyny, wzory, mo­
dele) i podaż jest dostateczna. 
Nie ma — bo... nie ma. „Nie 
dowieźli”, „zabrakło”, „nie da­
li” — oto co zamiast towaru 
serwują nam w sklepie. I tvch 
braków klient nie rozumie. Za­
stanawia się, dlaczego przy la­
dzie spotyka go zawód — i nie 
znajduje odpowiedzi. Spróbuj­
my mu pornóc.

Bfaiuowce zstwfrzenia

wy? Oczywiście! Ale równie 
ponoć dobrze można z przy­
prawą. Tylko, że nie zawsze 
można, jako, że owa przypra­
wa nie zawsze w sklepie jest.

Podobnie w „kratkę” pokry­
wany jest popyt na niektóre 
napoje chłodzące, zwłaszcza 
piwo, wodę sodową i wodę mi­
neralną, koncentraty spożyw­
cze, napoje mleczne (kefir, 
zsiadłe mleko, jogurt) i mlecz­
ne przetwory oraz szereg in­
nych towarów.

Słowa: nie ma — jakie sły­
szymy w odpowiedzi na pyta­
nie o wymienione artykuły 
mają tyle tylko wspólnego z 
pojęciem deficytowości, że 
brak ich w sklepie często. 
Jest ich natomiast pod dostat­
kiem w fabryce i w olbrzymiej 
większości przypadków w hur­
towni. Dlaczego?

Jak wynika z rozmów prze­
prowadzonych z pracownika-
mi hurtowni i detalu są

PO OBIEDZIE — TEŻ NIE!
W branży spożywczej nie 

chodzi tu o artykuły podsta­
wowe. Idzie o uzupełniające — 
jak nazywają je handlowcy. 
Ale dla klienta nie są to wcale 
drobiazgi. Albowiem klient się 
przyzwyczaił, a przyzwyczaje­
nie to druga natura. Cóż, kie­
dy właśnie w owych drobiaz­
gach powstaje luka, która de­
nerwuje. Jako że powoduje 
lukę w przyzwyczajeniu.

Zwykła musztarda. Słoik za 
parę złotych. Czy można jeść 
wędlinę bez musztardy. Pew­
nie. że można. Niektórzy jedzą. 
Ale niektórym kiełbasa czy 
salceson smakują z musztarda. 
Nie zawsze jednak mogą ją 
kupić, bo... zabrakło.

Przyprawa do zup. W płynie. 
Też za parę złotych. Czy moż­
na jeść zupę bez tej przypra-

dwa główne powody takiego 
stanu rzeczy: metoda składa­
nia przez sklepy zamówień to­
warów i transport. Dlaczego 
jednak z obu tych przyczyn 
przysłowiowej musztardy nie 
ma nawet po obiedzie? Czyżby 
sklepom nie zależało na obro­
tach? Czyżby hurtownie chcia- 
ły się udusić zapasem towa­
rów? Sprzeczności są tylko po­
zorne.

konsekwencji świeżo, lecz w 
niedostatecznej ilości, dostar­
czony towar znika z pólek 
sklepowych szybciej, po czym 
w ciągłości zaopatrzenia po- 
wstaje nieuzasadniona luka.

A Innym wielkim grzechem 
detalu jest lekceważenie asor­
tymentu. Jednym z dowodów 
wysuwranycb na poparcie tej 
tezy jest zaopatrzenie rynku 
w obuwie. W zamówieniach na 
buciki męskie, damskie czy 
dziecinne górę bierze automa­
tyzm. Nie uwzględnia się w 
należytym stopniu rozmiarów 
(i stąd braki damskich „sióde­
mek”, „męskich ósemek” czy 
dziecięcych „dziewiątek”); nie 
tylko długości, ale i objętości 
stopy, które to elementy mo­
głyby być bez trudu w pełni 
wzięte pod uwagę przez odpo­
wiednio nastawiony przemysł.

Co na to detal? Detal sta­
nowczo odwraca zarzuty. Kie­
rownicy sklepów twierdzą, że 
dostawy towarów następują 
automatycznie: na podstawie 
nie wuadomo jakich kryteriów 
i nie według złożonych zamó­
wień. A bardzo często według 
opracowanego oddzielnie har­
monogramu jazdy samocho­
dów dostawczych. Trudno się 
oprzeć wrażeniu, że sklep naj­
niższe ogniwo handlu, w isto­
cie jego ogniwo najważniejsze 
— traktowany jest po maco­
szemu.

tem jest jednak, że panami 
dostawy towarów pozostali 
konwojenci. Jadą sobie chłop­
cy jadą — może według swo­
ich i transportu możliwości, 
ale na pewno nie tak, jak te­
go wymagają potrzeby sklepu 
i reprezentowanego przezeń 
klienta.

Od dawna już w handlu de­
talicznym realizowana jest — 
choć nie wszędzie z jednako­
wym powodzeniem — zasada: 
klient ma rację. Wydaje się, 
że jeżeli klient ma, a przynaj­
mniej powinien mieć rację w 
sklepie, i żeby mógł mieć rze­
czywiście rację przy ladzie — 
to sklep musi mieć rację w 
hurcie. To jest podstawowy 
warunek, żebyśmy nie musieli 
narzekać na występujący czę­
sto brak towarów, których w 
rzeczywistości jest pod dostat­
kiem. Nie siląc się na wyczer­
panie tematu poprzestańmy na 
wyrażeniu postulatu, aby Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrz­
nego, ZSS Społem i CRS Sa­
mopomoc Chłopska zajęły się 
podjęciem środków, które u- 
chroniłyby rynek od powsta­
wania nieuzasadnionego defi­
cytu. Najlepiej wspólnie, jako 
że te sprawy krzyżują się na 
różnych odcinkach i szcze­
blach handlu uspołecznionego.

FRANCISZEK SAMBORSKI

PRZEWIEZIENIE PSA 
AUTOBUSEM

Zet. KW. — Jadą na urlop nn-
tobusem PKS. Jakie opłaty obo­
wiązują za przewóz zwierząt?

RED. — Od 1 kwietnia 1965 r. 
wprowadzono nową „taryfę” prze­
wozu osób i bagażu w międzymia­
stowej komunikacji autobusowej. 
Poprzednio za przewóz psa obo­
wiązywała oplata w wysokości po 
łowy biletu, obecnie pobiera się 
tak jak za sztukę bagażu (tabela 
nr 5). Jeżeli bilet wynosi 10—20 zł, 
opłata — 5 zł, od 20—30 zł — 10 
zł, od 30—50 zł = 15 zł, a powyżej 
50 zł — 20 zł. Do każdej z tych 
cen dolicza się 3 zł opłaty skar­
bowej.

TYMCZASOWA REZYGNACJA 
Z TELEWIZORA

Jan K. — Chciałbym na pewien 
okres (z uwagi na dzieci) zrezyg­
nować z telewizora. Nie chcę się 
go pozbyć, bo jest zupełnie do­
bry, jedynie chcę go schować.

RED. — Należy zgłosić ten fakt 
w urzędzie pocztowym. W ksią­
żeczce opłat znajduje się odcinek, 
który należy wypełnić i oddać 
w urzędzie pocztowym. Aparat 
należy tak zabezpieczyć (opako­
wać), aby nikt nie mógł przy­
puszczać, że Pan go używa.

ZNACZKI OKOLICZNOŚCIOWE
R- A. — Czy okolicznościowe ko­

perty ze znaczkami ostemplowa­
ne datownikiem pierwszego dnia 
obiegu, można wysyłać pocztą 
bez dodatkowej opłaty?

RED. Dyrekcja Okręgowa
Poczty i Telekomunikacji wyja-

śniła nam, że listy takie muszą 
być nadawane w pierwszym dniu 
obiegu znaczków, podanym w od­
cisku specjalnego datownika oko­
licznościowego — lub w okresie 
następnych 10 dni. Listy te mogą 
być nadawane tylko w urzędach 
filatelistycznych w miejscowo­
ściach, w których znajdują się 
sklepy lub kioski PPF; wartość 
nominalna znaczków naklejanych 
na przesyłce, nie może być niższa 
od obowiązującej taryfy. (1188)

ZASIŁEK POKARMOWY
B. Sz. — Żona po urlopie ma­

cierzyńskim zwolniła się z pracy. 
Czy należy się jej tak zwane po­
karmowe?

RED. — Pracownica, która otrzy 
mywała w czasie urlopu macie­
rzyńskiego zasiłek połogowy wzglę 
dnie pełne wynagrodzenie za pra­
cę, ma prawo do zasiłku pokar­
mowego przez czas karmienia 
dziecka piersią, nie dłużej jednak 
niż 12 tygodni. Zasiłek pokarmo­
wy przysługuje również w przy­
padku, gdy pracownica po upły­
wie urlopu macierzyńskiego nie 
powróci do pracy. (1176)

NIE PRZYSŁUGUJE
Pomoc domowa. — Pracuję jako 

dochodząca pomoc domowa, je­
stem ubezpieczona. Czy mam pra­
wo uzyskać ulgową kartę tram­
wajowy?

RED. — Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne poinformo­
wało nas, że obowiązująca taryfa 
opłat za korzystanie ze środków 
komunikacji miejskiej — nie prze­
widuje ulg dla tej kategorii pra-
cowników. (1143).

NAJNIŻSZE.
ALE NAJWAŻNIEJSZE

Opinię hurtu można — w
największym uproszczeniu — 
zawrzeć w trzech następują­
cych zarzutach:

▲ Sklepy składają zamó­
wienia na tow’ary zbyt późno, 
bardzo często nie wówczas, 
kiedy zapas określonego arty­
kułu się kończy, lecz wtedy,
kiedy ten zapas już 
czerpał.

A Niejednokrotnie 
wienia na dostawę

się wy-

zamó- 
towarów

składane są nie w oparciu o 
realne rozeznanie lokalnego 
zapotrzebowania, lecz według 
swoistego ,.pi razy oko”. W

JADĄ CHŁOPCY, JADĄ...
Że świecą szukać kierowni­

ka sklepu, który by nie narze­
kał na terminowość dostaw. 
Że opóźniają się nawet w sto­
sunku do czasu przewidziane­
go ustalonym terminarzem. 
Nie mówiąc już o nadzwyczaj­
nym czekaniu na dostawę to­
waru zamówionego ekstra, po­
za normalną rundą dostawy.

Trzeba obiektywnie stwier­
dzić, że transport handlowy nie 
pracuje źle. Przeciwnie, jak 
na swoje możliwości — liczbę 
wozów i ich stan techniczny 
wynikający z wieku pojazdów 
(wiele już dawno powinno wy 
siąść) — wcale dobrze. Fak-

blasze tfroski

a społecznym interesem

Co działo się w Kurzniach
Dokończenie ze str. 3 

pastora Niemca i w ślad za 
tym wprowadzić nabożeństwa 
w języku niemieckim. Lan- 
drat brzeski von Prittwitz i 
superintendent ewangelicki w 
Brzegu Jane odpowiedzieli, że 
zarówno w Kurzniach, jak i w 
parafiach sąsiednich wszyscy 
mówią po polsku, nie można 
więc wprowadzić tam kazań 
niemieckich, gdyż nikt ich 
nie zrozumie. Landrat i super 
intendent, zgadzając się na 
mianowanie pastorów Niem­
ców, podkreślali, że muszą oni 
znać język polski.

W roku 1831 w odpowiedzi 
na nacisk władz, aby zwięk­
szyć ilość nabożeństw niemie­
ckich, superintendent Gubal- 
ke stwierdza, że nie znając ję­
zyka polskiego nie można 
wpływać na ludność polską. 
Interwencje jego nie odniosły 
skutku: już w następnym ro­
ku w Kurzniach na wniosek 
pastora Weigla przeforsowa­
no nabożeństwa niemieckie, 
ponieważ „w przeciwnym ra-

Dobre półrocze
Dokończenie ze str. 3

szego ,Ruch Prawniczy,
Ekonomiczny i Socjologiczny”. 
W pierwszym półroczu ukazało 
się 9 zeszytów o łącznej ob- 
iętości 129 arkuszy.

Spośród skryptów i książek 
pomocniczych przygotowanych 
do druku w Oddziale w ciągu 
pierwszego półrocza wydano 6 
pozycji o objętości 128 arku­
szy. Wymienimy przykładowo 
trzy pozycje. W styczniu wyko 
nano dla Zawodowego Stu­
dium Administracyjnego przy 
wydziałach prawa skrypt Z. 
Leońskiego pt. „Rady Narodo­
we”. W marcu i maju ukaza­
ły się dwa skrypty dla stu­
dentów Politechniki — A. Ste­
fańskiego, „Przewodność ciepl­
na materiałów” oraz K. Grab 
ca „Wymiarowanie przekro­
jów żelbetowych”. Również 
w maju wyszło drugie wyda­
nie pracy zbiorowej przygotowy­
wanej pod redakcją prof. Z. 
Zakrzewsk:ego pt. „Ekonomi­
ka handlu”, (do)

zie parafia ta pozostałaby na 
zawsze polska”...

Upływa ponad czterdzieści 
lat. Osamotniona, nie wspo­
magana przez żaden ośrodek 
walki narodowo-wyzwoleń­
czej, prowadzonej we wszyst­
kich trzech zaborach, dolno­
śląska ludność ewangelicka, 
skutecznie broni się przed 
germanizacją. Tymczasem w 
roku 1874 na nabożeństwa nie 
mieckie w Kurzniach, forso­
wane przez władze pruskie, 
nikt nie przychodzi, a na na­
bożeństwach polskich jest peł 
na frekwencja.

Jedynie „Zwiastun ewange­
liczny”, wychodzący w War­
szawie organ luteran polskich, 
informował w styczniowym 
numerze w 1863 roku, że „Na 
Śląsku, a mianowicie na pra­
wym brzegu Odry dzisiaj 
jeszcze jest około 60 zborów 
ewangelickich, w których na­
bożeństwa odprawia się w ję­
zyku polskim”.

Ostatnie ślady polskości w 
Kurzniach zostały wyrugowa­
ne dopiero w latach dwudzie­
stolecia międzywojennego. Po­
dobnie działo się w innych za­
mieszkałych przez ludność poi 
ską parafiach ewangelickich 
na Dolnym Śląsku. Do 1945 
roku język polski utrzymał 
się tylko w kilkunastu wsiach 
ewangelickich w powiecie 
milickim i sycowskim.

Historia wielkiej polskiej 
enklawTy ewangelickiej na Doi 
nym Śląsku, dowodzi raz jesz­
cze, jak bardzo szkodliwa dla 
spraw polskich była kontrre­
formacja katolicka.

Wyeliminowała ona lutera- 
nizm na ziemiach Rzeczpospo­
litej i pozbawiła w ten sposób 
polski Kościół ewangelicko- 
augsburski możliwości konty­
nuowania posiadającej wielkie 
znaczenie dla kultury narodo­
wej tradycji ośrodków refor­
macji polskiej na ziemiach 
zachodnich i północnych, jak 
również okazywania pomocy 
tamtejszym ewangelikom — 
Polakom w obronie przed ger­
manizacją. W dodatku lanso­
wana od czasów kontrrefor­
macji teza, że Polak i katolik 
to jedno i to samo, sprzyjała 
niszczeniu ewangelickiej kul- 

• tury polskiej i była doskona­
le wykorzystywana przez ger-

manizatorów. Dodajmy, że 
szkodliwa i absurdalna teza ta 
głoszona jest przez hierarchów 
polskich po dzień dzisiejszy.

Sześćdziesiąt zborów nad 
Odrą, w których jeszcze w’ ro­
ku 1863 odprawiano polskie 
nabożeństwa... Czy nie warto 
byłoby odszukać te zbory (dzi 
siaj są one na pewno rzym­
sko-katolickimi kościołami 
parafialnymi), aby przejrzeć 
księgi parafialne z owego cza­
su, jeśli się zachowały? A czy 
nie trzeba by ustalić, ile było 
wokół Wrocławia zborów e- 
wangelickich, w których do 
roku 1863 wprowadzono pod 
presją władz pruskich nabo­
żeństwa w języku niemiec­
kim, zupełnie niezrozumiałym 
dla ludności? .

Wydaje się, że warto podjąć 
ten wysiłek. Chodzi tu zarów­
no o pogłębienie wiedzy hi­
storycznej o naszych ziemiach 
zachodnich jak również o to, 
aby wykazać różnym ośrod­
kom zachodnioniemieckim. że 
dla uzasadnienia tezy o pol­
skim charakterze ziem przy­
wróconych Polsce nie musimy 
cofać się do czasów piastow­
skich...
STANISŁAW MARKIEWICZ

O óżnie nazywano to ska- 
pisko baraków na dział­

kach przy Świerczewskiego. 
Przed wojną znane było jako 
Abisynia. Obecnie mówi się 
działki albo ogródki. Coraz 
więcej przybywało tam ludzi, 
którzy nie mając innego spo­
sobu „zahaczenia” się w Po­
znaniu, osiedlali się w dział 
kach. Dawno już baraki te 
przeznaczone były do rozbiór­
ki. W okolicy tej zgodnie z za- 
łóżeniami przestrzennej roz­
budowy miasta miało powstać 
nowe osiedle. Łatwiej jednak 
budować na „czystym” tere­
nie, aniżeli tam gdzie mieszka 
ją ludzie. Dla nich trzeba zna­
leźć wprzód lokum zastęp­
cze. Dlatego też na baraki przy 
szła kolej dopiero teraz. Gdy 
w roku ubiegłym Dyrekcja Bu 
ćowy Osiedli Robotniczych 
podjęła tam roboty, wszyscy 
mieszkańcy baraków zostali 
przesiedleni. Wszyscy dostali 
także odszkodowanie za obiek 
ty pozostawione na działkach. 
Przystępując do niwelacji te­
renu lojalnie uprzedzono do­
tychczasowych użytkowników 
csiedla im. K. Świerczewskie­
go, by samorzutnie dokonali 
rozbiórki baraków, wyznacza­
jąc również termin wykona­
nia robót. Czas naglił, na no­
we budynki mieszkalne cze­
kało 288 rodzin. Trzeba przy­
znać, że właściciele baraków 
zgodnie wypełnili polecenie 
wdadz i dokonali rozbiórki. Po 
za jedną rodziną—

Składa się ta rodzina z 
ki-wdowy, dwóch córek, 
i od niedawna synowej 
dziewającej się potomka.

mat- 
syna 
spo- 
Mia-

wszystkie obiekty. Jednocześ­
nie uzyskała przydział na dwu 
pokojowe mieszkanie w no-

w której wiatr hula przez źle 
domknięte okna.

Telefonowaliśmy do urzę­
dów i wtedy okazało się, że 
prawda wygląda nieco ina­
czej, że i syn otrzymał wraz 
z żoną mieszkanie, a cała ro­
dzina ma możność uzyskania 
innej działaj pod ogródek.

wym budownictwie 
zienką, kuchnią o

z ła- 
ogól-

„Średniowiecze** 
w Hiszpanii

Tygodnik „Temoignage 
Chretien” opublikował list 
adwokata hiszpańskiego świad 
czący raz jeszcze o tym, że w 
hiszpańskich więzieniach are­
sztowanych poddaje się tortu­
rom.

List, adresowany do episco- 
patu madryckiego, głosi, że 
jednego z uwięzionych — Mar 
tineza Lorę, 4 dni trzymano w 
Głównym Urzędzie Bezpieczeń 
stwa, gdzie bito go, aby wy­
musić „przyznanie”. Areszto­
wanego bito po twarzy, brzu­
chu, wykręcano nrn ręce.

Niemniej okrutnym tortu­
rom agencj hiszpańskiej taj­
nej policji poddali innego are- 
sztanta Perena Garcię, które-

ła do swej dyspozycji domek 
murowany o powierzchni 60 
m2. Do tego dochodziło zadrze 
wioną działka i szopy. Kiedy 
jesienią ub. roku rodzina otrzy 
mała wezwanie do rozbiórki 
domku, wiadomo już było, że 
odszkodowanie obejmuje nie

nej powierzchni około 40 
m2. Przydział ten opiewał wów 
czas na 5 osób, gdyż synową i 
dziecko nie uwzględniono w 
planie przydziału. I wtedy się 
zaczęło. Matka nie chciała się 
podporządkować zarządzeniom 
władz dzielnicowych i zwle­
kała z rozbiórką domku. Było 
kilku klientów na części roze­
branego obiektu, ale nie mo­
gła zdecydować się na cenę. 
Domek stał nienaruszony w 
koło zaś wrzała praca. Buldo­
żery i samochody puszczono w 
ruch. Nawet wtedy, gdy mat 
ka z córkami i synem prze­
niosła się do nowego mieszka­
nia, w domku na posterunku 
trwa jej syn z nowo zaślubio­
ną żoną. Nie było więc innej 
rady, robotnicy weszli do ak­
cji i domek rozwalili. Wów­
czas syn postawił na dawnej 
działce namiot i tam dalej 
zamieszkiwał. Dopiero po in­
terwencji Milicji usunął się on 
z działki.

Nie wiedzielibyśmy nic o ca 
łej historii, gdyby matka-wdc- 
wa nie przyszła poskarżyć się 
do redakcji na swoją, jak się 
wyraziła, dolę. Bezpośrednią 
zaś przyczyną jej odwiedzin 
u nas, była kara, jaką władze 
nałożyły za opór i nieroze- 
branie domku. Kiedy tak pła­
kała przed nami, że aż prawie 
mówić nie mogła, wydawało 
się, że racja jest po jej stro­
nie No, bo '.traciła i działkę i 
drzewa, które sama wyhodo­
wała, i domek zbudowany jej 
rękoma, a syn z żoną ciężar­
ną został jak się wyrażała bez 
dachu nad głową. O odszko­
dowaniu, które otrzymała od 
władz nic natomiast nie 
wspomniała. Nowe mieszkanie 
przedstawiła jako małą klitkę,

W zasadzie można zrozumieć 
psychiczne opory starszego 
człowieka, który przywiązuje 
się do swego domku i ogrodu. 
Można także współczuć tym 
ludziom, którzy przyzwyczaili 
się mieszkać w ogródku peł­
nym zieleni i nagle zostali 
przemieszczeni do bloków, w 
których źle się początkowo 
czują. Ale takie opory powin­
ny mieć jednaK granicę i 
ustąpić racji wyższej, społecz­
nej. Brak widzenia ogólnego 
dobra nie jest, niestety, zja­
wiskiem odosobnionym. Nie­
dawno zgłoszono do redakcji 
petycję kilku działkowiczów 
spod Poznania, którzy prze­
ciwstawiają się budowie dro­
gi mającej przeciąć ich dział­
ki, mimo że ma to rozwiązać 
poważne problemy komunika­
cyjne okolicy.

Nowoczesność, na którą skła 
da się stały rozwój przemysłu, 
handlu, ośrodków kultury i 
urządzeń komunalno-komuni- 
kacyjrych, wymaga prężnej 
rozbudowy miast. Władze na­
sze przeznaczają na te cele 
olbrzymie zasoby finansowe, 
zdając sobie sprawę, że na no­
we domy, fabryki, ulice, tea­
try, kina, uczelnie, czekają ty­
sięczne rzesze dorastających 
ludzi. Nie dla wszystkich je­
szcze starcza np. mieszkań, ale 
zapewnić ich wzrost może tyl­
ko dalsza rozbudowa miast i 
osiedli. Zburzenie baraków na 
osiedlu przy ul. Świerczew­
skiego i podjęte tam prace bu­
dowlane sa chyba najlepszym 
dowodem realizacji słusznych 
założeń urbanistycznych. By­
libyśmy egoistami gdybyśmy 
się przeciwstawiali tym zało­
żeniom. Zasłużylibyśmy wtedy 
na miano bardzo krótkowzrocz 
nych sobków. Żyjąc w społecz 
ności musimy podporządko­
wywać się dobru ogólnemu.

LIDIA JANASKOWA

W przyszłym tygodniu (od 5—11 
bni.) radzimy obejrzeć bogaty, 
wakacyjny program filmowy i re­
portaż TV Poznań „Siadem ko-
szalińskiego wędrowca’

PONIEDZIAŁEK: 10 ,Mine-
rzy podniebnych dróg” — film se­
ryjny, prod. radź.; 17.45 — lekcja 
jęz. rosyjskiego; 18.05 — film dla 
dzieci z cyklu: „Baśnie i waśnie”; 
18.15 — „Siadem koszalińskiego wę 
drowca”; 18.40 — Kino krótkich 
filmów; 19.20 — „Eureka”; 20.20 
— Telewizyjny Przegląd Kultural-

18.20 „Brylant Szeika” — film z 
serii „Inspektor Masca”, 18.30 — 
Tygodnik Wiejski, 19 recital forte­
pianowy Mireille Auxietre, 20.20 
„Nowości ekranu”, 20.35 „Votum 
zaufania” — film Seryjny, 21.25 
„Światowid”.

CZWARTEK — 17.45 lekcja j. an-

ca”, 20.35 n TV Festiwal Teatral­
ny — transmisja z Łodzi.

SOBOTA — 10 „Cyrk wyrusza do 
Orange-City”, film telewizyjny
prod. ang., 17.30 lekcja ang.,

go jak jego poprzednika,
oskarżono o „nielegalną pro­
pagandę”. (PAP)

ny; 20.35 — 
TV — „Moja

WTOREK: 
angielskiego,

17.35 — lekcja jęz.
17.55 Magazyn ,iNie

tylko dla pań”, 18.30 program, dla
młodych widzów, 19.05 reportaż z 
z niedzielnych wczasów, i20,20 
„Magazyn młodzieżowy”, 20.35 
„Dwója z wychowania” — film 
fab. prod. radź.

ŚRODA — 10 „Votnm zaufania” 
film z serii „Dr Kildare”; 17.35 
lekcja j. rosyjskieg®, i«.io pkf,

gielskiego, 
„Portrety

18.05 film seryjny, 18.30 
renesansowego Krako-

w programie Teatru 
droga do Polski-’.

00 ZOBACZYMY

W
wa”, 18.55 program muzyczny, 20.35

film kry 
Wszech-

„Kapryśna dziewczyna”, 
minalny prod. USA, 21.25 
nica TV.

PIĄTEK — 17.45 lekcja 
skiego, 18.05 „Judaszowe

j. rosyj- 
srebrni- 
„Zbliże-ki” — film seryjny, 18.30 

nia” — magazyn młodzieżowy, 19 
„Gwiazdy filmu niemego” — film
seryjny, 19.25 „Spotkanie z przy­
rodą”, ;t.2O reportaż „Twoja uli-

17.50 przemówienie ambasadora 
Mongolskiej Republiki Ludowej, 
18.20 „Dzień dobry niedzielo” — 
program dla młodych widzów, 
18.50 Telewizyjny Magazyn Mło­
dzieżowy „Proton”, 19.25 „W mu- 
xeum figur woskowych”, film se­
ryjny, 20.35 „Pegaz” — magazyn 
kulturalny, 21.40 program rozryw­
kowy z Łodzi, 22.55 „Cyrk wyru­
sza do Orange-City” — film tele­
wizyjny prod. ang.

NIEDZIELA — 14.05 PKF, 14.15 
„Nasza siódemka”, film fab. prod. 
USA dla młodych widzów, 15.45 
„Świat, obyczaje i polityka”. 16.05 
„Sylwetki X Muzy” — program z 
Poznania, 17.45 „Ludzie i zdarze­
nia”, 18.50 „Wielka gra” — tele­
turniej, 20.30 „Czarownica” — film 
fab. prod. franc., 21.55 „Niedziela 
sportowa”, 22.20 „Śpiewają młodz 
piosenkarze”.



400.000 ZŁOTYCH
stopnia

SSESES3

na wygrane 
czeka

KOZI OLKACH”
K4748

Przyjmę stałą pomoc 'do­
mową chętnie z prowin­
cji. Własny pokoik — do 
bre warunki. Podstoliń- 
ską 1, tęl. 654-03. 1890g

Kafelki - fliski białe, cze 
skie, do kuchni i łazien

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 
Sp. Pr. „OŚWIATA”

OR GANIZUJE
kursy 3-letnie dla absolwentów kl. 7

w następujących specjalnościach:
krawiectwo damskie lekkie, dla ślusarzy 
i tokarzy, monterów radia i telewizji, 
monterów chłodniczych, oraz

dla absolwentów Liceum Ogólnokształcącego 
2-letnie kursy laborantów chemicznych

1 - roczne kursy kreśleń budowlanych, 
maszynowych i kierowniczek biur (se­
kretarek).

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje: 
Sekretariat, codziennie od godz. 8—15 Poznań, 
ulica Zeylanda 10, telefon 477-79. K4648

W. P. „ARGED” W POZNANIU
ulica 27 Grudnia 6

POSZUKUJE SPIESZNIE MAGAZYNU
na terenie miasta Poznania wzgl. po­
wiatu poznańskiego do składania -rtyk. 
gosp. domowego o powierzchni od 200 — 
1000 m*.

Oferty proszę kierować do Działu Organizacyj­
no -Administracyjnego w Poznaniu ulica Gą- 
siorowskich 6. M4783

Pracownicy poszukiwani

ki 
Tel.

spiesznie kupię.

Kozowa.
612-01, wewn. 346, 

2373g
Kupię silnik o mocy 5 
KM na ropę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla' 1729g.
Kupię opony 750X16. Ma­
łeckiego 7 m. 3. 1731g

Wózki nowoczesne oraz 
leżaczki poleca — Wy­
twórnia, Poznań, ul. Orze
szkowej 18a. 2014g
Rower damski „Dia­
ment” — sprzedam. Blu­
szczowa 12 m. 4. 2384g
Grzejniki centralnego o- 
grzewania, stalowe, krót­
ko używane, malowane, 
w ilości 326 żeber w ze­
stawach: po 4, 5, 7, 8, 9, 
11, 14, • 17 i 26 w całości 
luo partiami, sprzeda po 
cenie obniżonej o 10 proc, 
czyli 94,50 zł za żebro. 
Spółdzielnia Mieszkanio-
wa Koninie, Al. 1
Maja nr 1, tel. 599. K4651
Sprzedam sypialnię Cze­
czot, spacerówkę. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 71 
m. 1. I742g

Samochody
Sprzedam motocykl Jawa 
175, stan idealny, 9 tys. 
zł oraz -motorówkę czte­
roosobową. Rogoźno, Kot

Spółdzielnia Pracy „Hutnik” w Pobiedziskach, ulica 
Fabryczna 4 — przyjmie zaraz: STARSZEGO EKO­
NOMISTĘ do spraw inwestycji i kapitalnych re­
montów, oraz spraw BHP HUTNIKÓW (nabiera- 
czy i ucinaczy) na półautomatach z wynagrodze­
niem akordowym. Wynagrodzenie wg. zał. nr 1 
uchwały Zarządu CZSP nr 390 z dnia 13. VII. 1957 r.

karska 11. 1329g
Mercedes 190, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Wia 
demość: tel. 446-89, godz.
14—17. 501g

Zgłoszenia osobiste — pokój nr 5. K4637

Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 1—7 — przyjmie za­
raz: INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW ELEKTRY­
KÓW na stanowiska projektantów — praca w syste­
mie akordowym. TECHNIKÓW MISTRZÓW ELEK­
TRYKÓW na stanowiska kierowników robót, TECH­
NIKÓW POMIAROWYCH uprawnionych do wyko­
nywania pomiarów elektrycznych — pożądane posia­
danie grup bhp. Praca terenowa. ELEKTROMONTE­
RÓW z grupą bhp do konserwacji urządzeń elek­
trycznych w PGR, na terenie woj. poznańskiego, 
wrocławskiego, zielonogórskiego i szczecińskiego. 
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW - na stanowiska in­
spektorów technicznych. Praca w terenie. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pok. 23. K4709

Sprzedam 
Warszawę 
idealny, 
tnwskiego

furgonetkę — 
Pick Up, stan 
Wałcz, Ponia- 
9 m. 2. 7396p

Tanio sprzedam Jawę 
250. po dotarciu, stan ide 
alny. Kurtek, Rawicz, 
Poznańska 21. 7399p
Sprzedam względnie za­
mienię motocykl MZ-ES 
250, na samochód za do­
płatą. Poznań, Bystra 32
fStarołeka). 2290?
Sprzedamy Mikrusa oraz 
IŻ-a z przyczepą, dobre. 
Poznań, Parkowa 7 m.
24. 2307?

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolni­
ctwa w Poznaniu; ul. Wawrzyńca 1—7 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na­
stępujących robót budowlanych: 1) Zabezpieczenie 
pękniętego stropu w magazynie głównym. 2) Dwóch 
słupów murowanych przy bramie kolejowej. 3) Za­
bezpieczenie murem wjazdu przy załadowni trans­
formatorów. 4) Roboty elewacyjne: budynek por­
tierni i magazyn główny z warsztatem, powierzch­
nia elewacji wynosi 1.150 ms. Roboty w pkt. 1—3 
będą fakturowane na podstawie obmiarów i koszto­
rysu powykonawczego, natomiast na roboty elewa­
cyjne posiadamy kosztorys. Termin wykonania III 
kwartał br. Powyższe roboty są do wykonania na 
naszej bazie materiałowo - transportowej Poznań — 
Rudnicze, ul. Wołowska 70. Oferty należy składać 
do dnia 21. VII. 1965 r., pod adresem PPER Poznań, 
ul. Wawrzyńca 1—7 w pokoju nr 2. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Otwarcie ofert nastapi dnia 
2. VIII. 1965 r. o godz. 10. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu bez 
nadania przyczyn. K4774

Sprzedam samochód oso­
bowy (po szlifie, nowe 
ogumienie oraz z częścią 
mi zapasowymi), lub za­
mienię na motor, naj­
chętniej zagraniczny sku 
ter. MZ, Jawa. .Bławat­
kowa 6, przy Szczepana. 

2291?
Sprzedam Jawę CZ 175 
stan idealny. Winogrady
Żniwna 10. 2383g
Sprzedam „Jawę” CZ-175, 
przebieg 4 tys., stan ide­
alny. Oglądać godz. 17—19 
przy ul. Kruszwickiej 4 
(działka), Osiedle War­
szawskie). 1736?
Kupię przyczepę do „Pan 
nónii”. Poznań - Dębiec, 
ul. Dębowa 35 m. 6.

17*6?

kuchenka, łazienka.
Kawalerkę kwaterunko-

Pomocników malarskich 
uczniów przyjmę. St. Ba 
cz-yk. Staszica 9. 23765
Młoda pomoc domowa
potrzebna zaraz do domu 
lekarza. Śląska 19 (So- 
łacz). 2296g

Pomoc 
dziennie

na kilka godzin 
do 3 - letniego

dziecka potrzebna. Poz­
nań, Palacza 147a.

9 31?

Potrzebna maszynistka 
do robienia dziurek przy 
koszulach męskich. Zgło 
szenia: Cegłowski, Rogn-
lińskiego 16. 1861g

Dnia 2 lipca 1965 r., zmarł w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż i dzia­
dek, śp.

Augustyn Geppert
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 17 

z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA
2396g

f ------------ ----

Dnia 2 lipca 1965 r., zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św„ śp.

Agnieszka Kowalczyk 
kochany, wierny przyjaciel i troskliwa opie­
kunka naszej rodziny.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 
bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czvnie.

O bolesnej stracie, 
wiadamia

z wielkim smutkiem za-

MARIA CHOJECKA Z MATKĄ
2381 g

Dnia 2 lipca 1965 r„ zasnęła w Bogu kończąc 
swój pracowity żywot, w 75 roku życia, moja 
kochana mama, teściowa, nasza najukochańsza 
babunia, śp.

Weronika Gałonska
z dom u

Pogrzeb odbędzie się
TOMIAK
dnia 4 bm. o godz. 16.30

z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążona
CÓRKA Z MĘŻEM I RODZINĄ

2397g

p o z N A N
Grunwaldzka 19,

wą,
zamienię na dwa

pokoje, kuchnia, względ­
nie jeden pokój kuchnia. 
Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1429m

UWAGA MATURZYŚCI!
STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH W POLSCE 

ODDDZIAŁ W POZNANIU 
organizuje w Poznaniu i terenie 
ROCZNE KURSY: 
zmechanizowanej rachunkowości, 

+ podstaw rachunkowości z małą me­
chanizacją — oraz 

> kursy zaoczne.
Informacji udziela i zgłoszenia osobiste przyj­
muje: Sekretariat Stowarzyszenia Księgowych 
w Polsce Oddział w Poznaniu, pi. Wolności 2 
(w poćłwórzu III ptr.) w godz. od 13—17 (oprócz 
sobót). Zgłoszenia lub zapytania pisemne kie­
rować: Poznań — skrytka pocztowa 1111. K4535

Komunikaty

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Dnia 28 sierpnia 1365 r w Sądzie Powiatowym dla m. 
Poznania w. Poznaniu, ul. Młyńska la, sala nr 234 
— odbędzie się LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI: 

1. o godz. 10 — nieruchomości położonej w Pozna­
niu, przy ul. Świerczewskiego 11 — zapisanej w księ 
dze wieczystej Poznań — św. Marcin, tom 31, wy-
kaz 813 suma oszacowania wynosi 4.625.443,— zł,
cena wywołania wynosi 3.469.083,— zł, wysokość rę­
kojmi wynosi 462.545,— zł;

2. o godz. 10.15 — nieruchomości położonej w Po­
znaniu przy ul. Świerczewskiego Ha, zapisanej 
w księdze wieczystej Poznań - Jeżyce, tom 68, wy­
kaz 1958, suma oszacowania wynosi 4.562.431,— zł, 
cena wywołania wynosi 3.421.824,— zł, wysokość rę­
kojmi wynosi 456.243,— zł;

3. o godz. 10.30 nieruchomości położonej w Pozna­
niu, przy ul.' Świerczewskiego 13 — zapisanej 
w księdze wieczystej Poznań - Jeżyce, tom 68, wy- 
wykaz 775, suma oszacowania wynosi 4.959.872,— zł, 
cena wywołania wynosi 3.719.904,— zł, wysokość rę­
kojmi wynosi 495.987,— zł;

4. o godz. 10.45 — nieruchomości położonej w Po-
znaniu, przy ul. Kraszewskiego 8, zapisanej w księ-
dze wieczystej Poznań - Jeżyce tom 42, wykaz 1063 
suma oszacowania wynosi 3.656.673,— zł, cena wywo­
łania wynosi 2.742.504,— zł, wysokość rękojmi wyno­
si 365. 667,— zł;

5. o godz. 11 — nieruchomości położonej w Pozna­
niu przy ul. Reya 1 — zapisanej w księdze wieczy-
stej Poznań Jeżyce, tom 48, wykaz
oszacowania wynosi 4.311.240,— zł, cena 
wynosi 3.233.430,— źł, wysokość rękojmi 
431.124,— złote.

KOMORNIK IV

Poszukuję mieszkania wy 
łączonego, 2 pokoje z ku 
chnią lub dam 70 tys. na 
wykończenie domu w za 
mian za mieszkanie nie­
wykończone. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 2279m

jZamienię 3 pokoje, bal­
kony, kuchnia, łazienka, 
duży hall — na dwa mie 
szkania po pokoju z ku­
chnią, najchętniej w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 1663m.

Młode małżeństwo lekar 
skie, poszukuje pokoju 
pustego, ewentualnie u-
meblowanego na okres
do lat trzech. Członko­
wie spółdzielni mieszka­
niowej. Oferty Biuro O- 
gjószeń Grunwaldzka 19 
d’a 1818m.

1238, suma 
wywołania 
wynosi

REWIRU
K4695

Połowę bliźniaka kom­
fortowego 5 pokoi 400.000 
zł, wpłaty 350.000, willa 
5 pokoi, nowocześnie u- 
rządzona, 2 morgi ogro­
du,* nadaje się na szklar­
nię 280.000, wpłaty 200.000 
— reszta w roku, dom 
przy tramwaju, wolne 3 
pokoje, kuchnia 190.000, 
domek 2 pokoje, kuch­
nia, morga ogrodu 120.000 
zł. Zgłoszenia: Adamski. 
Poznań, Małeckiega 21.

2374g

PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH

KIERMASZ
NA SEZON LETNI

NA RYNKU JEŻYCKIM

sukienki kretonoweodzież — damską

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE
przy udziale
Wojewódzkiego Przeds. Tekstylno-Odzieżowego 
Miejskiego Handlu Detalicznego
i Powszechnego Domu Towarowego

ORGANIZUJE

w niedzielę t. j. 4 lipca 1965 roku
oef ifoilz. 9 -

WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM POLECAMY
W SZEROKIM ASORTYMENCIE:

— męską, 
— młodzieżową i dziecięcą,

obuwie damskie,
„ męskie
„ młodzieżowe i dziecięce,
„ tekstylno - domowe,

galanterię skórzaną, 
artykuły sportowe 
oraz szereg innych artykułów.

ZAPRASZAMY UPRZEJMIE NA KIERMASZ
i Życzymy pomyślnych zakupów.

K4727

Zgubiłem 11 czerwca por 
tfel z dokumentami na 
stacji Poznań — Garba- 
ry. Znalazcę proszę o 
zwrot. Dobrogowski, Łą-
kowa 21.

Różne

2201g

Sprzedam dom wyłączo­
ny z wolnym mieszka­
niem w Grodzisku Wlkp..
ul. Szeroka 33. 1761 g

Domek mieszkalny w 
Swarzędzu (dopuszczalne 
przeznaczenie na war­
sztat) 1500 m! ogrodu o-

Matematyk i polonistka 
przygotują uczniów sta­
rannie do egzaminów 
wstępnych i poprawko­
wych w oparciu o naj­
nowsze osiągnięcia pe­
dagogiczno - psychologicz 
ne. Poznań, Traugutta 32
m. 21. 50297g

wccowo warzywnego.
Zgłoszenia: Swarzędz, Po

Domek jednorodzinny nie 
wykończony pod Pozna­
niem przy stacji, dobra 
komunikacja, morga ogro 
du, wszystko na miejscu 
— 120.000 zł sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1749g.

Willa czteropokojowa, ku 
chnia, łazienka 1.800 ms, 
ogród zadrzewiony Wino 
grady 270.000 zł, dom no­
wy surowym stanie, czę­
ściowo do wykończenia, 
trzy pokoje, kuchnia, ła 
zienka, garaż, ogródek. 
Osiedle Warszawskie — 
przy tramwaju 280.000. 
wpłaty 180.000, reszta hi 
poteka bankowa na 25 
jat. dom dwupokojowy. 
kuchnia, Junikowo 90.000 
— sprzeda Nowak Poz­
nań, Wyspiańskiego 16.

2109?

Dnia 1 lipca 1965 r„ odeszła od nas, po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
mamusia, teściowa i babcia, śp.

Kazimiera Witkowska
z domu JASIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 5 
bm. o godz. 14, z kaplicy cmentarnej na Głów-
nej.

Poznań, Czerniejewska 18.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

2387m

Dnia 1 lipca 1965 r. zmarł w wieku 55 lat, o- 
- • ------ św., mój najdroższypatrzony Sakramentami 

mąż, nasz troskliwy i 
i dziadek, śp.

Bolesław
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 16 w
O ciężkiej, 

strapione

Pniewach, 
bolesnej

ŻONA,
Pniewy, Targowa 6.

znańska 34. 611g

Sprzedam okazyjnie dom 
z zabudowaniami gospo­
darczymi oraz ziemią w 
Ostrzeszowie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1425g

Garbowanie, farbowanie 
uszlachetnianie skór fu­
terkowych. Adam Czyż, 
Poznań, Wroniecka 17 a 
(od Starego Rynku).

49785g

kochany ojciec, teść

Kapelski
w sobotę dnia 3 bm.

stracie zawiadamiają

DZIECI I RODZINA
2302g

Centrala Techniczna Łódzkie Biuro Sprzedaży 
zawiadamia, że w dniu 1 lipca br., zmarł nagle 
nasz długoletni pracownik,

Józef Dudek
W Zmarłym straciliśmy oddanego i sumien-

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie 

15.45 na cmehtarzu
o czym

się w dniu 5 bm. o godz. 
na Junikowie, 
zawiadamiają

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i POP
K^23

RADIO PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.

Gospodarstwo zelektryfi­
kowane 8,5 ha, korzyst­
nie sprzedam. Włady­
sław Kąkol, Budziszew- 
ko, pow. Oborniki.

9181p

Pranie, prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców — 3 dni. Cybulskie 
go 16 — Łazarz (w sier­
pniu nieczynna). 2333g

Sprzedam parcelę budo­
wlaną w Luboniu 4, przy 
ul. Sobieskiego 46. 1747e

Kursy stacjonarne i za­
oczne księgowości pod­
stawowej, przemysłowej i 
handlowej organizuje Od 
dział Poznański Stowarzy 
szenia Księgowych. In­
formacji osobistych udzie

Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny z wszelkimi 
wygodami duży ogród 
przy komunikacji miej­
skiej pod Poznaniem. 
Wolne po kupnie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1753g.

la sekretariat Stowa-
rzyszenia w Poznaniu 
pl. Wolności 2 (w podwó 
rzu^ III ptr.), w godz. od 
13 do 17 (oprócz sobót). 
Zgłoszenia lub zapytania 
pisemne kierować: Po­
znań, skr. poczt. 1111.

K4532

Dnia 1 lipca 1965 r. zasnęła w Bogu opatrzo­
na Sakramentami św., po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza 
kochana mamusia, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka, przeżywszy lat 63, śp.

Weronika Chojnacka
z domu ZIELONACKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 
o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Poznań, Poznańska 11

W smutku pogrążona 
RODZINA

m. 6. 2311gm

Dnia 1 lipca 1965 r. zmarł po długich i clęż-
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec
i dziadziuś, śp.

Ksawery Poszepczyński
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

2342g

DYREKTOROWI

Władysławowi Radziałowskiemu
oraz JEGO RjODZINIE

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu tragicznej straty jedynego Syna

STANISŁAWA

składają
PRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA — POP
Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego „Staw”

2334g
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8.50 Rozmowy na tematy prawne; 9 „Rendez vous 
z operetką”; 10 „Lipiec 1941 roku” fragm. pow.; 
11 Mel. i piosenki filmowe; 11.30 „Na swojską nu­
tę”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.25 Wiejskie spot­
kania; 13 Śpiewa Chór Politechniki Szczecińskiej; 
14 „Zagadka literacka”; 14.20 Muzyka; 15.05 Spor­
towcy wiejscy na start; 15.20 „Bonjour Paris” gra 
Ork. Big-Nike’a; 16 Omówienie programu młodzie 
żowego; 16.01 „Mój program na antenie”; 16.35 — 
„Kolorowy mikrofon”; 17.15 Utwory J. Haydna; 
17.49 „Niezwyciężony” ode. pow.; 18.05 Aud. z oka­
zji Dnia Spółdzielczości; 18.20 Konc. dnia; 1S.15 — 
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 20.35 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 22.05 Przegląd prasy litera­
ckiej; 22.15 Muz tan.; 22.35 Ork. Tan. pod dyr. J. 
Haralda; 23.15 W kręgu muzyki Franciszka Schu­
berta.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Duety instrument.: 8.35 Mie­

szanka niefirmowa; 8.50 Mel. rozrywk.; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 „Gdańska panora­
ma muzyki rozrywkowej”; 10.40 „Drugi rejs” — 
opow.; 11 Konc. . chopinowski; 11.40 Klub entuzja­
stów nowoczesności; 12.10 Magazyn rolniczy; 12.35 
Ork. rozrywk. i Gilbert Becaud — śpiew; 12.45 — 
„Chromosomy znów na tapecie” felieton; 13 „Het 
przez łąki, het przez pole”; 13.20 Kultura pilnie 
poszukiwana; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla 
dzieci; 16.30 Grająca szafa; 17.12 „Na podmiejskich 
estradach”; 17.40 Aud. społeczna; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Muz. rozrywk.; 20.40 Z warsztatu poznańskiego 
pisarza; 21.40 Poznańska 15 Radiowa; 22 — Radio 
Variete; 24 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5. 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 10.25 „Marcin w obłokach” — film 
fab. prod. jugosł.; 17.45 2 lekcja j. ang.; 18 Pro­
gram tygodnia; 18.20 Program dla młodych widzów 
„Dzień dobry niedzielo” czyli Liga Entuzjastów 
Wakacji; 18.50 „Tele-Echo”; 19.25 „Stary Torrea­
dor” — film z serii „Inspektor Masca”; 19.35 Wie­
czorne rozmowy; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.20 
Echo tygodnia; 20.35 „Rodzaj miłości” — film fab.
prod. ang. (od 
w niedorzeczu

Zastrzega się

1. 16); 22.25 Dziennik; 22.40 ,.Gdzieś 
Wisełki” musical telewizyjny, 
prawo zmian.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 8.10 Jan Christian Bach: 

Symfonia concertante na skrzypce, wiolonczele i 
małą orkiestrę A-dur; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Piosenki 
żołnierskie; 9.30 Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzie­
ci „Przepis na dobre wakacje”; 10.50 Konc. życzeń; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 Piosenka miesiąca; 
12.50 Kultura pilnie poszukiwana; 13.20 gra duet 
fortep. Kisielewski — Tomaszewski; 14 Niedzielny 
kiermasz muzyczny; 14.30 „W Jezioranach”; 15 — 
Konc. dnia; 16.05 Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 „Damy i huzary” komedia A. 
Fredry; 17.50 Mel. jazzowe gra Zesp. Warszawscy 
Stompersi; 18.05 Popołudnie z muzyka; 19.05 Kaba­
recik reklamowy; 19.20 Konc. Ork. PR pod dyr. 
St. Rachonia z udziałem solistów; 20.35 „Matysia­
kowie”; 22.05 Niedzielne wieczory muzyczne.

WIADOMOŚCI; 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 6.10 Spacery muzyczne po Wielko- 

polsce; 9.15 Felieton literacki; 9.30 „Muzyczny rejs” 
10 Z naszego regionu; 10.20 Na organach Hammon­
da; 10.30 Wybrane nowele — „Opowieść o miłości 
kapitana Paara”; 12.10 Symf. muzyka rosyjska; — 
13.10 Polskie zespoły instrumentalne w nowym re- 
repertuarze; 13.30 Moskwa z melodia i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 Pozn. Konc. Życzeń; 15 — 
Dla dzieci słuch, pt. „Znaki na banknocie”; 16 — 
„Bliżej teatru”; 16.30 Konc. chopinowski Louis 
Kentner — fortepian; 17.05 Felieton na tematy 
międzynar.; 17.15 Śpiewa „Śląsk”; 17.30 „Zgaduj — 
Zgadula”; 19 Rewia piosenek; 19.3ą Studio Współ­
czesne „Człowiek na wachcie”; 21.25 Konc. estrado 
wy; 22 Ogólnop. i Pozn. wiad sport.; 22.30 Ork. 
Jazzowa PR pod dyr. A. Kurylewicza; 23 Z naj­
piękniejszych kart muz. barokowej.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 9.30 Transm. z otwarcia „Tygod­

nia Dni Morza Bałtyckiego” (Rostock); 12 „Kon­
cert z portu w Rostocku” — muz. rozrywk. z udz. 
artystów krajów nadbałtyckich (Rostock); 13 Film 
z serii „Bonanza”; 14 PKF; 14.10 Kwadrans wiej­
ski; 14.25 „Przygody dziwnego psa Huckleburry”; 
14.50 „Ludzie i zdarzenia”; 15 Z cyklu: „Piórkiem 
i węglem” — „Reportaż z podziemnego świata”; 
15.20 Sprawozd. ze Spartakiady w Pradze (Pragą); 
16.30 „Plotki w Opolu” program poświęcony III Fe 
stiwalowi Piosenki Polskiej; 17 „Szklana niedzie­
la”; 17.10 „Sprawozd. ze Spartakiady w Pradze” 
(Praga); 17.30 „Szklana niedziela”; 17.35 Program z 
cyklu „Spotkanie z poetą” — Tadeusz Nowak; 18 
Sprawozd. z międzypaństw. meczu piłk. Związek 
Radziecki — Brazylia (Moskwa); 18.50 „Szklana 
niedziela”; 18.55 „Tematy plebejskie w muzyce poi 
skiego Odrodzenia”; 19.20 „Szklana niedziela”; 
19.35 Słownik wyrazów obcych; 19.50 Dobranoc i 
dziennik; 20.20 „Szklana niedziela”; 20.25 „Naipiek 
niejsza narzeczona” — film fab. prod. franc. (1. 16); 
21.55 Niedziela Sportowa; 22.20 Śpiewa Ewa Sa­
dowska; 22.35 Wyniki losowania „Koziołków” i ak­
tualności sportowe.

Zastrzega się prawo zmian.



Smaeznaąo

-

Truskawki codziennie sa tańsze. 
Nic też dziwnego, że cieszą się 
one dużym powodzeniem wśród 
kupujących. Tym bardziej, że 
sprzedaż truskawek odbywa się 
nie tylko w sklepach, lecz także 
na ulicznych straganach, co ułat­
wia zakup. Szkoda jednak, że 
nadal w naszym mieście brak 
estetycznych straganów. Niektó­
re znajdują się doprawdy w o- 

plakanym słanie.
Fot. — K. Przychodzki

V przyszłej 5-łatce
38 obiektów szkolnych
IV asze miasto, dzięki wybudowaniu w minionych latach, 

zwłaszcza w obecnej 5-1 itce, wielu szkół podstawowych 
jest przygotowane do wprowadzenia 8-letniej nauki. Od 
1961 r. do końca br. bowiem przybędzie 26 szkół podsta­
wowych.

Projekt planu inwestycyjne 
go budownictwa szkolnego na 
lata 1966—70 zakłada wybudo­
wanie dalszych 38 obiektów 
szkolnych. M. in. powstanie 12 
szkół podstawowych, 8 za­
wodowych oraz 2 licea ogólno 
kształcące i 6 przedszkoli.

Zaplanowane do realizacji 
szkoły podstawowe zlokalizo­
wano przede wszystkim na no 
wych osiedlach mieszkanio­
wych m. in. na budującym się 
przy ul. Świerczewskiego oraz 
projektowanych na Ratajach i 
Winogradach.

Po wybudowaniu wszyst­
kich projektowanych obiektów 
poprawią się warunki naucza­
nia, zwłaszcza w szkołach za­
wodowych w których w minio 
nym roku szkolnym nauka 
odbywała się na dwie zmiany. 
Za kilka lat, po zrealizowaniu 
zamierzeń, tylko w niektórych 
tego typu szkołach prowadzić 
się będzie naukę dwuzmiano- 
wą. Najlepiej będzie wyglądała 
sytuacja w szkołach podstawo­
wych. Na izbę lekcyjną przy­
padać tu będzie 48 uczniów 
(obecnie ponad 55).

W przedszkolach nadal sy­
tuacja nie będzie zadowalają­
ca. 6 nowych placówek nie roz 
wiąże bowiem istniejących

trudności i — niestety — nie 
wszystkie dzieci rodziców pra 
cujących znajdą w nich miej­
sca. Pewną pomocą staną się 
placówki organizowane syste­
mem gospodarczym przez pre­
zydia DRN. (a)

Od 5 bm.

Zamknięcie 
ul. Głogowskiej

Przygotowywana od dłuż­
szego czasu przebudowa i mo­
dernizacja ul. Głogowskiej na 
odcinku od ul. Gąsiorowskich 
do Hibnera rozpocznie się 5 
bm. W związku z tym Głogo­
wska zostanie zamknięta dla 
ruchu kołowego, który będzie
przerzucony głównie Ul.

Grunwald w przyszłości

Zabudowa Górczyna
Co roku Grunwald, tak zresz 

tą jak pozostałe dzielnice na­
szego miasta, zmienia swój wy 
gląd. Powstają tu nowe zakła­
dy pracy, zwłaszcza na Juni- 
kowie oraz rosną osiedla mie­
szkaniowe przy ul. Swierczew 
skiego i na Raszynie.

Dla Grunwaldu zatwierdzo­
na jest także dalsza rozbudo­
wa. Obecnie pracownia urba­
nistyczna przy Prezydium DRN 
rozpracowuje niektóre szcze­
gółowe plany, m. in. dotyczą­
ce zabudowy Rudnicze. Na 
tym terenie zlokalizowano dal 
sze magazyny.

W przyszłym 5-leciu rozbu­
dowywane będzie w dalszym 
ciągu osiedle mieszkaniowe 
Raszyn. Do tej pory wybudo­
wano osiedla 1 i II, a w na­
stępnych latach, w rejonie ul. 
Albańskiej powstaną osiedla 
III i IV.

Ciężarówki na start!
Jedną z cenniejszych imprez, organizowanych

klub Wielkopolski jest doroczny rajd samochodów 
Najbliższy odbędzie się w niedzielę, 4 bm.

Na starcie tegorocznego rajdu 
stanie 20 samochodów ciężarowych 
należących do poznańskich przed­
siębiorstw i instytucji.

Program tej imprezy przewidu­
je badanie techniczne wozów 
przed startem, sprawdzenie kon­
serwacji i utrzymanie pojazdu, 
próby rozruchu silnika na czas, 
jazdę docelowo okrężną i zadania 
specjalne na około 100 km trasie — 
sprawdzenie znajomości przepi­
sów drogowych, oraz próby zry­
wu, hamowania i zwrotności. — 
Wszystkie próby wykonywane 
będą na Placu Wielkopolskim o- 
koło godz. 11.

Szkoda, że tylko nieliczne za­
kłady doceniają sens organizowa­
nia takiej imprezy, mającej prze­
cież na celu podniesienie umie­
jętności kierowcy, jego troskę o 
pojazd oraz walkę o kulturę jaz­
dy. Wydaje się, że Automobilklub 
Wielkopolski wspólnie z Polskim

Związkiem 
Związkiem 
portowców

przez Automobil-
ciężarowych.

Motorowym oraz
Zawodowym Trans- 

powinni znaleźć dro-
gę do kierowników transportu w 
poszczególnych zakładach i prze­
konać ich o słuszności udziału 
kierowców oraz wozów zakłado­
wych w takiej imprezie, (d)

Szermiercze
mistrzostwa świata

Szermiercze mistrzostwa świa­
ta, rozegrane w Paryżu, zainaugu­
rowali w piątek floreciści — tur­
niejem indywidualnym.

Do 
kach 
walki 
mem

ścisłego finału (po wal-
eliminacyjnych), w którym 

rozgrywane są już syste- 
pucharowym zakwalifiko-

wało się 32 florecistów, a wśród 
nich 4 Polaków: Woyda, Skród-

Wolne miejsca 
dla amatorów turystyki
Niezbyt pomyślne prognozy pogody nie odstraszyły a- 

matorów wczasów. Poznaniacy tradycyjnie wyruszyli 
w lipcu do Międzyzdrojów, Mielna i Jastarni. Pełne są o- 
środki FWP w Krościenku oraz w Zakopanem.

Otrzymaliśmy pierwsze pocz
tówki z 
tern do

Jugosławii. Samolo- 
Dubrownika, a spe-

cjalnym pociągiem do Splitu
ruszają 
„Orbisu”.

zbiorowe wycieczki 
Program pobytu,

przyjmuje Okręgowe Biuro 
Turystyki PZMot. w Pozna­
niu. Biuro to dysponuje rów­
nież wolnymi miejscami wy­

Matejki. Wobec tej sytuacji 
nasuwa się wniosek, by po­
dobnie jak przy przebudowie 
Mostu Dworcowego, kiedy 
ruch samochodowy kierowany 
był ul. Grunwaldzką i Matej­
ki, ustawić na skrzyżowaniu 
tych ulic stały posterunek 
służby ruchu drogowego MO. 
Tłok tu bowiem będzie duży 
i taki posterunek w znacznym 
stopniu usprawni przejazdy.

Jako pierwsi wkraczają na 
ul. Głogowską pracownicy 
MPK. Będą oni budować roz­
jazdy przy Parku Kasprzaka 
i w pobliżu ul. Sczanieckiej. 
Rozjazdy te mają umożliwić 
przejazd wozów tramwajo­
wych z jednego toru na dru­
gi. Ruch tramwajowy bowiem 
będzie się odbywał na tym 
odcinku tylko po jednym to- 
rze. 15 bm. przystąpią do pra­
cy ekipy MPRDiWK, które po 
cząwszy od ul. Hibnera będą 
zakładały nową jezdnię i cho­
dniki na całej szerokości uli-

W planie zagospodarowania 
przestrzennego tej dzielnicy 
uwzględniono również budo­
wę domu handlowo-usługowe 
go w okolicy pętli tramwajo­
wej na Górczynie. Na razie za­
twierdzono lokalizację, brak 
jest jednak inwestora, któ­
ry podejmie się tej budo­
wy. Z chwilą powstania do­
mu towarowego znikną wresz­
cie istniejące tu brzydkie stra 
gany i budy. Cały zresztą Gór 
czyn doczeka się przebudowy.

dalekopisem j
lik, Różycki i Lisewski.

Finał Polacy rozpoczęli 
szczęśliwie. Woyda pokonał 
cuza Berolattiego — 5:2, 5:2.

dość 
Fran- 
Zwy-

W przyszłości bowiem na

jak zwykle, urozmaicony zwie 
dzaniem turystycznych ątrak-
cji Dalmacji wyspy Rab i

cieczkowymi w 
jach.

Spółdzielnię
Wypoczynkową

innych kra-

Turystyczno- 
„Gromada”

cy Głogowskiej.
Ze swej strony 

my zaapelować do 
wykonawców, by 
wali ustalonych

chcielibyś- 
wszystkich 
dotrzymy- 
terminów

miejscu niektórych obecnych 
starych domów — zaprojekto­
wano wysokie budownictwo.

Na budowę domków jedno­
rodzinnych przeznaczono tere­
ny na Ławicy. W niedalekiej 
przyszłości,po zakończeniu prac 
przy budowie w czynie spo­
łecznym parku przy ul. Jaro- 
chowskiego, przystąpi się do 
uporządkowania terenów Mar­
celina. Przewidziano, że rejon 
ten stanie się dużym ośrod­
kiem wypoczynkowym dla 
mieszkańców Grunwaldu i in­
nych dzielnic naszego miasta, 

(a)

Tha London

grot z stalaktydami w Postoj- 
nej. Od 1 maja br. obowiązuje 
konwencja turystyczna z Wę­
grami. „Orbis”, PZMot. i „Tu­
rysta” organizują w ramach 
tej konwencji wyjazdy zbio­
rowe i indywidualne. Środki 
lokomocji tym razem dowol­
ne. Biura podróży po załatwię 
niu w Poznaniu formalności 
paszportowych zabezpieczają 
przejazd na wybranej trasie. 
Dodatkową atrakcją dla pol­
skich turystów będzie w tym 
roku tzw. Bal Anny w Buda­
peszcie. Jego uczestnicy do­
konają wyboru „królowej” któ 
ra w nagrodę od P.P. „Orbis” 
otrzyma... zwrot kosztów pod­
róży. Indywidualne zgłosze­
nia na wyjazd do Węgier

szturmują amatorzy tzw. wcza 
sów pod gruszą (gdzie podob­
no wyśmienitą kuchnię pro­
wadzą kola gospodyń wiej­
skich). Dodatkowa zaleta tych 
wczasów to: piękne, gęsto za­
lesione okolice i stosunkowo 
łatwy dojazd do Poznania. No 
wością „Turysty” są młodzie­
żowe obozy wędrowne po Wiel 
kopolsce. Spółdzielnia posiada 
również 18 ośrodków wczaso­
wych w górach i nad morzem.

prac. Ul. Głogowska, ważna 
arteria komunikacyjna, powin 
na być oddana do użytku w 
jak najkrótszym czasie, (st) ski

Wolnymi miejscami a-
trakcyjnych miejscowościach 
wypoczynkowych — dysponu­
je także Ośrodek Ruchu Tu­
rystycznego przy PTTK w 
Poznaniu. M.in. wyjechać moż

Czytelnicy z ul. Dzierżyńskiego 
— Kilkakrotne kontrole w sklepie 
warzywniczym nr 59, nie wykaza­
ły sygnalizowanych niedociągnięć. 
Kapustę przenosi się w białych 
emaliowanych wiadrach, zaś zaple­
cze odpowiada warunkom sani­
tarnym. (1147)

Czytelnik A. W. — Za wszelkie 
usterki pozostawione po kapital­
nym remoncie odpowiada przed­
siębiorstwo. (1271)

na na Mazury do Wilkas,

(Raató
Poznaniu wyslępował angiel- 

zespół młodzieżowy „The
London Beals", wraz z piosenkar­
kami Linda Fortune i siostrami 
Poko. Zwolennicy mocnego ude­
rzenia usłyszeli m. in. wiele cie­
kawych utworów instrumental­
nych oraz piosenki z repertuaru 
Rolling Stones i Beatlesów. Or­
ganizator imprezy poznańska 
„Estrada” w obawie przed wybry 
kami nastolatków przygotowała 
koncert na stadionie. Okazało się 
jednak, że solidne ławki, które 
wytrzymały entuzjazm sportowy 
tysięcy kibiców, nie przetrwały 
występu sympatycznych chłop­

ców. (wa)
Fot. — K. Przychodzki

WCZORA3

® — p. B. M. z Al. Przybyszew­
skiego o nieporządkach panują­
cych w budynku pod nr. la, gdzie
rynny są od 20 lat nie konserwo- będzie, można

Iławy oraz do Międzyzdrojów 
i Darłówka. Amatorów że­
glarskich emocji czeka pięk­
na wycieczka statkiem po je­
ziorach, a zwolenników czyn­
nego wypoczynku, szkółka ka­
jakowa nad Wigrami. Wraz z 
PTTK zwiedzić można ponad­
to ważniejsze obiekty przemy­
słowe Śląska i szlaki krajo­
znawcze na Pomorzu Zachod­
nim. Wzorem lat ubiegłych od 
15 bm. uruchomiona zostanie 
linia autobusowa „Turysty”, 
Poznań — Kołobrzeg. W każ­
dą sobotę i niedzielę spędzić

wane, podziurawione i zamulone, 
strych przepełniony łatwopalnymi 
przedmiotami, okna i drewniane 
balkony od lat nie odświeżane, 
na klatkach schodowych brak 
tablic z regulaminem porządko­
wym i aktualnych spisów loka­
torów. Dom podlega administra­
cji oddziału Budynków Rejono­
wych PKP Poznań.

• ... p. J. N. o dziwnych zwy­
czajach w sklepie MHM „Roma” 
przy ul. Czerwonej Armii. Chcąc 
zmierzyć sweterek lub bluzkę 
trzeba się rozbierać przy wszyst­
kich klientach (nierzadko mężczyz 
nach) będących w sklepie. Okna 
sklepu całe są oszklone tak, że 
nawet przechodnie mogą zobaczyć 
panie w negliżu. Jeżeli nie moż-

weekend na
plażach nadmorskich. Podobne 
imprezy organizuje Okręgowe 
Biuro Turystyki PZMot, któ­
re dysponuje ponadto ośrod­
kiem campingowym w Łago­
wie, Sierakowie i Kiekrzu.

(wa)

LIPIEC
3

sobota

TEATRY
POLSKI

Leona, Anatola

Słońce: 3.35—20.18

g. 19.30 „Niech no

na zbudować kabiny lustrem,
to w jednym z kątów należałoby 
przed lustrem ustawić chociażby 
parawanik.

INFORMUJEMY
W związku z przeprowadzany­

mi pracami eksploatacyjnymi na­
stąpi przerwa w dostawie energii 
elektrycznej 4 bm. w godz. 7—15 
dla miejscowości Luboń, Żabiko- 
wo. K4812

ZWYCIĘSTWO „ENERGETYKA”
W Zgorzelcu odbyło się między­

narodowe spotkanie zapaśnicze w 
stylu klasycznym między duń­
skim zespołem Jydsk Athlet Union 
a reprezentacją federacji sporto­
wej „Energetyk”. Zwyciężyli Po­
lacy — 5,5:2,5. Najlepszymi zawod­
nikami meczu byli Miecznik (mu­
sza), Spychała (piórkowa) i Dra­
gan (półciężka).

BARAN POKONAŁ SNELLA
W stolicy Finlandii rozegrany 

został mityng lekkoatletyczny, w 
którym obok czołówki światowej 
wzięli również udział Polacy Ba- 
deński i Baran. Obaj nie odnie­
śli sukcesów. Badeński startował 
na 200 m i zajął drugie miejsce 
za Lewisem (USA) w słabym cza­
sie 21,3. W biegu na 1500 m na 
starcie stanęło wielu znanych 
średniodystansowców z Peter 
Snellem na czele. Nowozelandczyk, 
który znajduje się ostatnio w sła­
bej formie zajął dopiero piąte 
miejsce ulegając m. in. Witoldowi 
Baranowi, który był czwarty.

ŻEGLARSKIE MISTRZOSTWA
W Gdyni rozpoczęły się żeglar­

skie mistrzostwa Polski w klasie 
Finn. Są one ostatnią eliminacją 
naszych zawodników przed mi­
strzostwami świata. V pierwszym 
dniu mistrzostw Polski triumfo­
wał T. Żero (Legia W-wa) przed 
M. Skaliszem (AZS Poznań), Z. 
Twardowskim (AZS Toruń), L. 
Jenszym (YKP Warszawa), Zb.

cięstwo odniósł również Skródlik, 
wygrywając z Luksemburczykiem
Ollingerem 5:4, 5:2. Trzecim
Polakiem, który zakwalifikował się 
do 16 zawodników był Różycki. 
Pokonał on Węgra Nyomarkaya —• 
5:4, 5:1.

Wśród pierwszych czterech fi­
nalistów znalazł się reprezentant 
Polski Witold Woyda po kolej­
nym zwycięstwie odniesionym tym 
razem nad florecistą radzieckim 
Szarowem 5:4, 4:5, 5:2. Pozostała 
trójka finalistów to Francuzi — 
Miagnan (wygrał ze Swiesznikowem 
5:3, 5:3 i Revenu wygrał z Pot- 
janinem (ZSRR) 4:5, 5:3, 5:4) oraz 
florecista radziecki Midler wy­
grał z Rodocanachi 3:5, 5:1, 5:2.

Duża popularność 
nowej pływalni

Dnia 27 czerwca br. udostępnio­
na została dła publiczności nowo 
zbudowana pływalnia przy ul. 
Chwiałkowskiego. W ciągu pierw­
szych kilku dni swej działalności, 
kiedy słońce zaczęło dopiekać, ba­
seny cieszyły się bardzo dużą po­
pularnością. Od godz. 6—10 rano 
główny basen okupowany jest 
przez wyczynowców, a następnie 
od g. 10—18 udostępniony publicz­
ności. Kierownictwo pływalni 
wprowadziło, jako eksperyment 
karnety miesięczne w cenie o po­
łowę niższe niż bilety w normal­
nej sprzedaży. Tak jak planowa­
no, główne wejście do pływalni

Malickim (Legia Warszawa) i 
Paszkiewiczem (AZS Olsztyn).

12 
Tour 
meo

złoczyńców” (poi., 9 1.), g. i6; 18.30 
i 21 „Wszystko dla pań” (franc., 
18 1.); GRUNWALD — g. 15 „Gdzie 
jest generał” (poi., 12 1.), g. 17 i 
19.30 „Przerwany lot” (poi., 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Ballada hu­
zarska” (radź., 12 1.), g. 13, 15.30, 
18 i 20.15 „Strachy zamku Spes- 
sart” (NRF, 16 1.); HUTNIK —

16 1.); SCALA — g. 16 i 19.30 „Hra­
bia Monte Christo” (franc., 12 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Ballada huzar­
ska” (radź., 12 1.), g. 18 i 20.15 — 
„Królowa Krystyna” (USA, 16 1.);
WARTA 
naszego

g. 14, 17 i 20
świata” (poi.,

.Koniec
16 1.);

z.

DALEKIE MIEJSCA 
etap wyścigu kolarskiego 
de l’Avenir prowadził z Ro- 
do Barcelony i miał 200 km

długości. Zwyciężył Duńczyk Hoj- 
lund przejeżdżając trasę w 5:19.59. 
Z Polaków Gazda był 15 w tym 
samym czasie co zwycięzca, a po­
zostali zajęli miejsca: 51) Zapała 
5:20.1, 54) Zieliński, 56) Beker, 70) 
Bławdzin — wszyscy 5:20.26. Sta­
roń przyjechał na 76 pozycji.

ŻUŻEL
Rozegrany na torze żużlowym 

w Nąwej Hucie mecz żużlowy o 
mistrzostwo I ligi pomiędzy Ślą­
skiem (Świętochłowice) a Polonią 
(Bydgoszcz) zakończył się zwycię­
stwem Śląska 45:33.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
PIECZEWSKIEGO

Kolejną konkurencję rozgrywa­
nych w Lesznie szybowcowych mi­
strzostw Polski wygrał reprezen­
tant Łodzi Józef Pieczewski. Jest 
to już drugie zwycięstwo tego 
zawodnika atakującego zdecydowa 
nie pozycję lidera, na której je­
szcze z minimalną różnicą punk­
tów znajduje się Edward Makula.

Piątkowa konkurencja przynio­
sła dużego kalibru sensację. Ak­
tualny mistrz świata — Jan Wró­
blewski, przecenił swe możliwości, 
niezbyt precyzyjnie obliczył do­
lot do mety i w efekcie musiał 
lądować tuż na skraju lotniska 
zaledwie 150 m od wyłożonej na 
nim taśmy. Kosztowało go to utra­
tę ponad 800 pkt.

Najlepszy wynik dnia znów u- 
zyskał startujący poza konkursem
na szybowcu „Zefir 3” Jerzy
Popiel. Przeleciał on trasę z prze­
ciętną prędkością 91,3 km na godz. 
podczas gdy Pieczewski uzyskał 
średnią prędkość 86,8 km/godz.

NARODOWE — g. 9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH

(Zamek Przemysława) 
10—15.
WYSTAWY

godz.

znajduje się 
Wildy* gdzie 
sie położony 
płyt, (st)

od strony Dolnej 
w najbliższym cza- 
zostanie chodnik z

Niewidomi sportowcy 
na wyspie Edwarda

Od kilku lat, w miesiącach let­
nich, wyspa Edwarda, na jeziorze 
w Zaniemyślu jest ośrodkiem 
szkoleniowym i wypoczynkowo- 
rekreacyjnym pracowników, zrze-
szonych Związku Spółdzielni
Inwalidów „Niewidomi”.

Pracownicy tych spółdzielni bar 
dzo chętnie korzystają z ćwiczeń 
prowadzonych przez naukowców 
WSWF w Poznaniu z dr. J. Dzie­
dzicem, dr. A. Kabschem, dr. Fr. 
Laurentowskim na czele.

Rehabilitacyjny ośrodek dla nie 
widomych w naszym wojewódz­
twie zwrócił na siebie uwagę rów­
nież licznych naukowców zagra­
nicznych. W najbliższych dniach 
będzie go wizytować grupa leka­
rzy, m. in. z Algierii.

Obecnie wyspie
trwa 21-osobowy obóz.

Edwarda
Zajęcia

odbywać się będą w dalszym cią­
gu do pierwszych dni październi­
ka. (x)

Hokeiści-juniorzy walczą 
o m strzostwo Polski

W Poznaniu rozpoczął się fina­
łowy turniej o mistrzostwo Pol-
ski juniorów w 
wie.

W pierwszym
Warta rozgromiła

hokeju

dniu 
Spartę

6:0 (2:0), a „Jutrzenka”

na tra-

turnieju 
Gniezno 
zwycię-

żyła niespodziewanie ŁKS Rogo­
wo 1:0 (1:0).

fotografii artystycznej — godz. 10 
—21.

DYŻURY

tylko zakwitną jabłonie”; NOWY 
g. 19.30 „Matura raz jeszcze”; O- 
PERETKA — g. 19 „My fair lady”; 
OPERA i MARCINEK — nieczyn­
ne.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 15, 17.30 i 20 „Straż 
przyboczna” (jap., 16 1.); APOLLO 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Ro­
mans z nieznajomym” (USA, 16 
L); BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Denuncjacja” (franc., 
16 I.); CZTERNASTKA — nieczyn 
ne; GONG — g. 10 i 12 „Wyspa

nieczynne; KOSMOS — g. 19.30 — 
„Salto” (poi., ‘
g. 15.45, 
grosza”

18 i 
(ang.,

g. 10, 12.30, 15,
dwa” 
g. 16 
!•). g-

(radź.,

16 1.); MALTA —
20.15 „Milioner bez
14 1.); OLIMPIA — 

17.30 i 20 „Trzy plus 
12 1.); OSIEDLE —

„Diabeł morski” (radź., 
18 i 20 „Czarne i białe”

12

(USA, 16 1.); PANCERNIAK — g. 
1 <.30 i 20 „Głos ma nrnknrafnr” —20 „Głos ma prokurator”
(poi., 16 1.); PAŁACOWE — g. 13, 
16 i 19 „Panienka z okienka” fpol., 

PR.zyjAŻN — g. 15.30, 18 
„Siedem nianiek” (radź.

14 1.); RIALTO — g. ]Q. 12.30. 15,
i 20.15

17.30 i 20 „Gejsza” (ameryk.-jap.,

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
g. 17 i 19.15 „Pusty kurs” (radź., 
12 1.); WILDA — g. 15, 17.30 i 20 
„Miło-ść dwudziestolatków” (fran­
cuski, 16 1.); WRZOS (Luboń) —• 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Nowy Jork”.

WOIT (St. Rynek 10) — „Kraj­
obraz i folklor Zbąszynia” — fo­
tografie W. Olejniczaka — godz.
9—13.

GALERIA ZPAP Arsenał

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (uL 

żyńskiego 27/29) - g. 9—15.
BRONI (Stary Rynek) -

wystawa malarstwa artystów buł­
garskich z Plowdiw — g. 10—18.

BWA ARSENAŁ (Stary Rynek) 
— Grafika Mieczysława Wejmana 

. 1 malarstwo Kazimierza Ostrow-
Miel- - skiego — g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY

SZPITAL KLINICZNY TM. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary nr 17, tele­
fon nr 510—21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu 
544-44 l 544-45; porady lekarskie 
telefon 637-35.

WOJE W. STACJA PR
godz. ZMS (Szamarzewskiego 89)

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek? — g. 9—15.

togramy 
presje 2 
NRD” - 

KLUB

J. Stanisławskiego
,Fo- 
Im-

wycieczki UR ZMS do 
g. 9-18.
MPiK (Ratajczaka 39) —

Zdenko Feyfar (CSRS) — wystawa

Kościuszki 103), telefon 568-86.
APTEKI:

fuL

Marcinkowskiego 11
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 f Starołecka 79. 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicke 
16 ł Plebańska 4.


